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ranice Polski 


są ostateczne - oświadczy: generalissimus Stalin 


MOSKWA (PAP). Generalissimus 
Stalin w odpowiedzi na pytania, posta- 
wione dnia 23 bm. przez kierownika a- 
merykańskiej agencji prasowej United 
Press p. Hugh Baillie, oświadczył co na- 


stępuje: 

z — Czy zgadza się Pan 
Pytan e 1 z opinią ministra Byr- 
nesa, wyrażoną w jego przemówieniu 
radiowym w ubiegły piątek, że naprę- 
żenie pomiędzy ZSRR ji Stanami Zjed- 
noczonymi wzrasta? 

Odpowiedź — Nie: 

? — Jeśli istnieje napre 
Pytanie 2 żenie pomiędzy wspom. 
aianymi krajami, czy byżby Pan w sta- 
nie wyjaśnić mi przyczyny oraz jakie 
84 sposoby najbardziej wżaściwe — zda- 
niem Pana — dla ich usunięcia: 


f H — Pytanie to odpada 
Odpowiedź wobec poprzedniej od. 
powiedzi, 

ża — Ozy przewiduje Pan, 
Pytanie 3 że obecne rokowania do- 
prowadzą do zawarcia traktatów poko« 
dowych, jakie stworzą serdeczne stosun- 
ki wśród narodów, które zjednoczyży się 
dla walki przeciwko faszyzmowi i wy- 
eliminowania niebezpieczeźstwa nowej 
wojny ze strony państw dawnej osi? 


Odpowiedź _ MAM NADZIEJĘ. 
Pytan e 4 — Jeżeli nie, to jakie są 


główne przeszkody w us 
tworzenia takich przyjaznych stosun- 
ków pomiędzy narodami, które byty 
sprzymierzone w wielkiej wojnie? 


= — Pytanie odpada w 
Ddpow.edź świetle poprzedniej od- 
powiedzi. Jakie jeit a 727 

r — Jakie jest stanowis- 
Pytanie 5 ko Rosji wobec decyzji 
Jugosławii nie podpisania traktatu po: 
kojowego z Włochami? 


ss — JUGOSŁAWIA MA 
Dilpowieź poivoDY DO NirZA- 
DOWOLENIA. 


Co dzisiaj, zdaniem 


Pytanie 6 Pana, stanowi najwięk- 


sze zagrożenie pokoju na świecie? 

Faqjj — PODZEGACZE NO- 
Ddpowiedź wes WOJNY A W 
PIERWSZYM RZĘDZIE CHURCHILL 
I LUDZIE, PODOBNIE JAK ON MY- 
ŚLĄCY W ANGLII I STANACH ZJE- 
DNOCZONYCH. 

: — Jeśli zagrożenie po- 
Pytanie 1 koju istnieje, jakie środ- 
ki mają być przedsięwzięte przez naro- 
iły świata, aby zapobiec nowej wojnie? 

y + — PODZEGACZE WO. 
Odpowiedź JENNI MUSZA BYO 
ZDEMASKOWANI I POSKROMIENI. 
Pytanie. 8 


— Czy ONZ jest dostate- 
wis*ośei mażych państw? 


czna gwarancją nieza. 
zal — Trudno na razie po- 
Odpowiedź 


Pytanie 10 stosowne, by w thwili 
obecnej powołana zostaża do życia pew- 
nego rodzaju centralna administracja w 
Niemczech, znajdująca się w rekach nie- 


— Qzy uważa Pan za | mieckich, jednakże pod kontrolą państw | 

sojuszniczych, co umożliwitoby Radzie 
Ministrów Spraw Zagranicznych opra- 
| gować projekt traktatu pokojowego dla 
Niemiec? 


iPytanie 1 


— TAK, JESTEM TE- 
GO ZDANIA. 

— Czy sądzi Pan, że 
świetle w; 
zostaży przeprowadzone w 
iach okupacyjnych latem 
Niemcy pod względem polit m roze 
wijają się po linii demokratycznej, ca 
pozwoli'oby żywić nadzieję, iż mogą one 
w przyszłości stać się narodem pokojo+ 


kid Dotych ie j 
fagy — Dotychczas nie je 
Odpowiedź stem o tym przekonany, 
H — Czy uważa Pan, że 
Pytanie 12 tak, jak sugerują pew- 
ne koża, dozwolony potenc: A 
wy Niemiec powinien być p 


Odpowiedź 


w 
dre 


jesienia rb. 


—' TAK, JESTEM TH 


Odpowiedź GO ZDANI 
— (o należ by uczy. 


Pytanie 13 mz pozę pea nery 
zgodnionym przez 4 mocarstwa, aby zas 
pobiec temu, by Niemey ponownie staży, 

się groźbą ACC I 
zaj —POZOSTATOŚCI FA 
Odpowiedź szyży musza nee 
FAKTYCZNIE WYKORZENIONE Í 
DEMOKRATYZACJA NIEMIEC MU- 
o DOPROWADZONA DO KOŃ. 
— Czy należy pozwolił 


Pyłanie 14 narodowi niemieckiemn 


na odbudowę przemysżu i handlu tak, 
aby staż się samowystarczalnym? 


Odpowiedź _ mar. 
Pyłan'e 15 — Czy, zdaniem Pana, 


E uchway  poczdamskie 
zostały wykonane? W przeciwnym zaś 
razie, co należy uczynić, aby deklaracja 
poczdamska staża się skutecznym instruus 


mentem? 
— Nie zawsze byży one 


Odpowiedź wykonywane, 


w dziedzinie demokratyzac 
Pytanie 16 prawy setu 

prawo veta 
używane w czasie dysku 
ministrami spraw zagrani oraż 
na posiedzeniach Rady Bezpieczeństwał 


"a> — NIE, NIE JESTEM 
Odpowiedź mego ZDANIA. 


Pytanie 17 6 oai, eseo zdaniem 


mierzone powinny ścigać i s 
(Dalszy ciąg na str. 
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Kanada zwraca Polsce złoto 


Min. Dabrowski o wynikach pod 


WARSZAWA (obst. wł.). Po powrocie 


ze swej podróży do Ameryki minister 


złocie, w każdej chwili jest do , naszej 
dyspozycji. 


wiedzieć, Skarbu — Konstanty Dąbrowski złożył; Nie muszę szczegółowiej wyjaśniać — 
i — Czy szdzi Pan, że 4) przedstawiciełowi PAP następujące oś- |mówi' min. Dąbrowski — jak poważne 
Pytanie 9 strefy okupacyjne w| wiadczenie: znaczenie dla wzmożenia siły nabywczej 


Niemczech w bliskiej przysztości powin- 
ny byt sprzężone, jeśli chodzi o admi 
straeję gospodarcz», aby stworzyć z Nie- 
miec pokojową całość gospodarczą i w 
ten sposib zmniejszyć ciężary, ponoszo- 
ne przez 4 mocarstwa w związku z oku- 


pacją? 

Dupowiedź 
tyczna je 
przy wróco” 


— Nie tylko gospodar- 
cza, lecz również póli- 


6 Niemiee powinna być | wiadomienie ank dy 
złoto nasze, w ilości 70 milionów zł, w 


„Złoto nasze zdeponowane w Kana- 


dzie w tej chwili znajduje się już w cał- | Nei iloś 
kowitej 
Rząd Kanady odniósł się do naszych po- 
stulatów natychmiastowego 
naszego złota pozytywnie i wracając do 
kraju przewieźliśmy ze sobą pisemne za 


dyspozycji Banku Polskiego. 


zwolnienia 
kanady jst 


banku go, że 


naszej waluty ma odzyskanie tak poważ 
i złota. Minister podkreśla przy- 
| chylni jaką spotkała się delegacja 
| ze strony ądu kanad; iego. Również 
przebieg rozmów o zwolnienie naszego 
złota w Stanach Zjednoczonych był po- 
zytywny i mam nadzieję, że niedługo w 
sprawie tej będę mógł zakomunikować 
dodatkowe informacje. 


DELEGACJA POLSKA INTERESO- 


róży do Ameryki 


WAŁA SIĘ SPRAWĄ KREDYTÓW NA 
ODBUDOWĘ ZNISZCZEŃ WOJEN- 
NYCH. Pragnąc pod tym względem 
Sprawę wprowadzić od razi na realne 
tory dyskusji, delegacja nasza — oświad 
czył min. Dąbrowski — zgłosiła do ban- 
ku wniosek w imieniu rządu polskiego 
O UDZIELENIE POLSCE KREDYTU W 
WYSOKOŚCI 600 MILIONÓW DOLA- 
RÓW NA REALIZACJE INWESTYCYJ, 
zaplanowanych w naszym 3-letnim naro- 
dowym planie gospodarczym, 

Suma ta nie cbejmuje oczywiścit 
wszystkich inwestycyj umieszczonych w 

(Dalszy ciąg na str, 2-ei) 
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Stalin o granicach Polski 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
szych przestępców wojennych w Niem- 
zech? Czy, zdaniem Kremlu, wyrok no- 
rymherski stwarza dostatecznie mocną 
podstawę dla tego OZ DOJDĄ, 
C c 5 — IM DALEJ s 
Biipowietlź 


TYM LEPIEJ. 
Pytanie 18 — OZY ZWIĄZEK RA- 
LLU 
CHODNIE GRANICE 


DZIECKI UWAŻA ZA. 
POLSKI ZA 
OSTATECZNE? nie 

Diipowiedź — Ayr 
; — W jaki sposób Zwią- 
Pytanie 19 zek Radziecki ustosun- 
kowuje się do obecności wojsk brytyj- 
skich w Grecji? Czy Związek Radziecki 


uważa, że Wielka Brytania powinna do- 
starczyć więcej broni obecnemu rządo- 


„wi greckiemu? 10 TEST NIEPO. 
M ME JES) BPO- 
Oiipowielź Terzen: 3 
a : — Wiele wojska Zwią- 
Pytanie 20 zek Radziecki utrzymu- 
je obecnie w Polsce, na Węgrzech, w 
Bu/garii, Jugosławii i Austrii? Jak 
itugo uważa Pan, że w interesie zabez- 
pieczenia pokoju wojska te muszą być 
— Na zachodzie, tzn. w 


Dipowiedż Niemczech, Austrii, We 
grzech, Buigarii, Rumunii i Polsce, 
Zwiazek Radziecki posiada obecnie ogó. 
tem 60 dywizji (piechoty tącznie z bro- 
nią pancerną). Większość z nich nie po» 
siada penego składu. W Jugosławii nie 
ma wojsk radzieckich. ZA 2 MIESIĄ- 
GDY WEJDZIE W ZYCIE DE- 
UT PREZYDIUM RADY NAJ- 
SZEJ Z 22 PAZDZIURNIRA BR. 
W SPRAWIE DEMOBILIZACJI OS- 
TNICH KONTYNGENTÓW W WY. 
LEJ WSPOMNIANYCH KRAJACH, 
POZOSTANIE JUZ TYLKO 40 DYWI- 
ZJI POTANKO k’ ; 

F — Jak ustosunkowuje 
Pytanie 21 zr rząd radziecki do m 
heeności okrętów amerykańskich na 
morzu Śródziemnym? 


Dipowiedź — OBOJĘTNIE. 


p 4 Jakie są szanse za» 
I Vianie 22 warcia umowy handlo- 


wej pomiędzy Związkiem Radzieckim a 
Norwegią? 


Dipowiedź 
Pytanie 23 moon, że Fialewiia io 


„ap:aceniu odszkodowań, znowu stanie 
się państwem samowystarczalnym i czy 
mie b. vy wskazana rewizja programu 
pdszkodowań w celu przyspieszenia od- 
budowy Finlandii? se 

nę? „ — Pytanie to zostało 
Odpowiedź niewłaściwie sformu?*0- 
wane. Finlandia by'a i pozostanie nadal 
ca'kowicie AP aeea + 

$ — Jakie znaczenie 3 
Pytanie 24 miały umowy handlo- 
we ze Szwecją i innymi krajami dla od- 
budowy Związku Radzieckiego? Jaką 
pomoc z zewnątrz uważałby Pan za po. 
dadana dla dokonania tego wielkiego 


zadania? u s j 
tagy — Umowa ze Szwecją 
Dipowiedź stanowi wkład w spra: 


wę wspóźptacy gospodarczej pomiędzy 


narodami. 
— Qzy Związek Radzie- 


Pyłanie 25 cki nadal interesuje się 


pożyczką od Stanów Zjednoczonych? 


Odpowiedź _ owszem. 
Pytanie 26 — Czy Rosja już wy- 


produkowała swą wžas- 
ną bombę atomowa, lub broń podobną? 


Dilpowiedź — nie. 

— Jakie jest Pańskie 
Pytanie 21 ZANE bombie atomo- 
wej, 


lub broni podobnej, jako środku 
wojennym? 


— Dotychczas trudno 
na to odpowiedzieć, 


Sady — Podałem już swą opi- 
Odpowiedź nię o bombie atomowej 
w znanej odpowiedzi, udzielonej pana 
Werth. 


SE — W jaki sposób, zda- 
Pytanie 28 niem Pana, może być 
najlepiej uskuteczniona kontrola ener- 
gii atomowej? Czy kontrola ta ma być 
przeprowadzona w skal: międzynarodo- 
wej i w jakich granicach mocarstwa 
winny ustąpić ze swej suwerenności dla 
umożliwienia E RONA JES 
Inaniasdj — KONIECZNA JEST 
Ipowiellź gorsta" woNmzora 


r 


MIDZY NARODOWA. 


i — Jak długo pot od- 
Pytanie 29 TEES A iub te 


renów zachodnich AZ LAT O1LK 
H 4 —6 lu ` 
Odpowiedź P 


NIE WINERIES Ksi 
: — Czy Związe! adzie- 
Pytanie 30 ceki udzieli pozwolenia 
lotniczym liniom handlowym na przelot 
ponad Związkiem Radzieckim? Czy Zw. 
Radziecki zamierza nawiązać komuni» 
kację lotniczą z innymi kontynentami 


na zasadzie wzajemności? 


mnnn 


Świat pragnie pok 


— Pod pewnymi warun- 
kami nie jest to wyklu- 


czone. 
— Jak ustosunkownje 


Pytanie 31 się Pański rząd do oku- 


pacji Japonii? Czy uważa ją Pan za sku- 
teczną w dotychczasowych warunkach? 


Odpowiedź 


zykać większe, 
UODO LLLUUI 


— Osiągnięto pewne wy 
niki, ale można było u- 


Nr_300 


2 miliony członków liczą 
Związki Zawodowe w Polsce 


WARSZAWA (PAP). Prezydium 
KCZZ przyjęło w czasie ostatnich swych 
obrad dwie rezolucje: w sprawie sytu- 
acji gospodarczej w Polsce oraz w spra- 
wie położenia szerokich rzesz nauczy: 
cielstwa polskiego. Treść tych rezolucji 
umieścimy w numerze jutrzejszym. 

Jednocześnie kierownik wydziału or- 
ganizacyjnego KCZZ ob. Marek złożył 
w czasie obrad meldunek, że stan liczbo- 
wy członków związków zawodowych 
przekroczył w dniu 1 października 1946 
roku 2 miliony i wynosi dokładnie 


2.004.912 członków. 
AAAA MU 


ponorov ronan 


oju 


Przemówienie ministra Rzymowskiego na Zgromadzeriu ONZ 


NOWY JORK (PAP). Podczas debaty na Gene jbędzie wszelkie próby podważenia jedności wiel- 


ralnym Zgromadzeniu ONZ wygłosił przemówie. [kich mocarstw i 


nie szef delegacji polskiej „minister Wincenty 
Rzymowski, który oświadczył między innymi: 
„Działalność Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
która jest przedmiotem naszych obrad, jest jesz- 
cze zbyt krótka, abyśmy mieli możność wysniicia 
zasadniczych wniosków. Sprawozdanie sekretarza 
generalnego obejmuje dopiero pierwszy krótki 
okres naszej wspólnej pracy, okres najtrudniej. 
szy, kiedy organizacja wiodła tułaczy żywot i 
nie potrafiła jeszcze pokonać trudności organiza. 
cyjnych. W okresie tym nie wszyscy jeszcze 
nauczyli się porozumiewać ze sobą zgodnie z 
literą i duchem Karty Narodów Zjednoczonych. 
Nie wszyscy pamiętali o tym, że ONZ powinna 
być ośrodkiem zharmonizowania poczynań naro- 
dów celem osiągnięcia wspólnych celów. 


Źródło nadziei 


1 dlatego najcenniejszym może naszym do- 
robkiem, a może raczej kapitałem zakładowym, 
jest to, że młoda nasza organizacja stała się już 
źródłem nadziei narodów, nadziei na trwały po- 
kój i na Zgodną współpracę między rządami. 

Trudno wprost opisać, jak wielkie nadzieje 
wiąże naród polski z Organizacją Narodów Zjed 
noczonych. Naród polski ponióst bowiem naj- 
straszliwsze straty podczas wojny i okrutnej 
okupacji hitlerowskiej, W poczuciu i świadomości 
każdego Polaka Organizacja Narodów Zjednoczo. 
nych, reprezentując wspólny interes utrzymania 
pokoju, reprezentuje też zarazem podstawowy 
interes narodu polskiego, Po drugiej wojnie świa 
towej nauczyliśmy się rozumieć, że pokój jest 
n'epodzielny i zb orowy. 

Gdziekolwiek zostanie pokój zagrożony, zosta- 
nie również zagrożone bezpieczeństwo naszego 
narodu, 

Nauczyliśmy się rozumieć, że pokój można 
utrzymać jedynie i tylko wspólnym wysiłkiem 
wszystkich narodów, wielkich i małych. Rozu- 
miemy również, że w tej współpracy, choć jes- 
teśmy równi na tej sali w prawach 1 obowiąz. 
kach, to jednak nie jednakowe są możliwości i 
nie jednakowy udział w rozstrzygnięciu wojny, a 
w konsekwencji nie jednakowa rola w zabezpie- 
czeniu pokoju. 

Dlatego uważamy za kamień węgielny Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych, współpracę wiel 
kich mocarstw, która była podstawowym czyn- 
nikiem zwycięstwa į wyzwolenia ludzkości, a dzś 
musi być podstawowym czynnikiem utrzymania 


pokoju. 
Przeciw hlokomi 


Gdyby wszystkie narody zjednoczone nie mia. 
ły tego samego przekonania, nigdy by przecież 
ie podpisały Karty, która przewiduje, że tylko 
wielkie mocarstwa są stałymi członkami Rady 
Bezpieczeństwa — naszego najważniejszego in. 
strumentu w walce o pokój. 

Właśnie dlatego Polska zwalczała i zwalczać 


| 


tworzenia koalicji 
państw przeciwko drugim. 

Właśnie uważamy, że znaczenie tej procedury 
tkwi w tym, że dzięki niej wielkie mocarstwa 
muszą się nauczyć znajdować wspólny język 1| 
szukać tego, co łączy, a nie to co dzieli. 

Właśnie ta procedura, która jest jak gdyby 
polityczno — prawniczą apoteoza współpracy 
jednomyślności wielkich mocarstw, stanowi źród- 
ło nadziei, jakie ludzkość cała poklada w Orga. 
nizacji Narodów Zjednoczonych, Przecież 
tylko małe państwa, lecz właśnie w pierwszym 
rzędzie wielkie mocarstwa nie chcą być wciąg- 
nięte w decydujących rozstrzygnięciach, podję- 
tych wbrew ich woli przypadkową większości 


głosów, jaką nieraz mogą stworzyć glosy tych, | 


którzy niejednokrotnie sami pozostają na uboczu, 
zdala od najcięższych zmagań i wstrząsów 
dziejowych. Gdybyśmy poszli na jaxiekolwiek od- 
stępstwa od tej zasady jednomyślności wielkich 
mocarstw, ruszylibyśmy fundamenty gmachu, 
który z tak wielkim wysiłkiem zaczęliśmy wzno- 
sié, 

Właśnie dlatego Polska popiera w Karcie 
Narodów. Zjednoczonych to wszystko, co zmusza 
wielkie mocarstwa do tworzenia jednolitej opinii 
1 jednomyślności. 


Franco groźbą dla pokoju 


Polska nie ogranicza się do samego tylko 
podtrzymywania zasady jednomyślności wiel 
kich mocarstw. Wychodząc z założenia, że 
faszyzm to wojna, założenia tak dramatycz- 
nie potwierdzonego w ciągu lat ostatnich, 
Polska, która walczyła na wszystkich fron- 
tach wojny — w powietrzu, na morzu, na lq- 
dzie i w podziemiu, Polska, która bardziej, niż 
jakiekolwiek inne państwa ucierpiała od in- 
wazji faszyzmu, postawiła na Radzie Bez- 
pieczeństwa sprawę Hiszpanii. 

Odgło», z jakim stanowisko Polski spotka- 
ło się na całym świezie, dowodzi niezbicie, 
jak ważna i paląca jest ta sprawa. 

Zakrawa to na paradoks, że historia daw- 
no już wymierzyła sprawiedliwość głównym 


nie | 


jednych czenia pokoju. 


| 


w Hiszpanii, przyczynimy się do zabezpie- 
Delegacja polska wita 
uznaniem wystąpienie sekretarza generalne- 
go, jako objaw inicjatywy politycznej, do 
której powołuje go Karta Narodów Zjedno- 
czonych. Wystąpienie jego oznacza, że ONZ 
zrywa z nieszczęsną tradycją Ligi Narodów, 
w której sekretarz generalny był tylko urzęd 
nikiem administracyjnym, a nie stróżem po- 


koju. > 
Sprawa Niemiez 


Delegacja polska musi z żalem stwier« 
dzić, że faszystowska Hiszpania nie jest 
Jedynym krajem w Europie, w którym ist, 
nieją zgubne i zbrodnicze idee taszyzmu. 

Z prawdziwym niopokojem obserwuje no 
ród polski tolerowanie szowinistycznych i 
odwetowych nastrojów w niektórych czę” 
ściach Niemiec. 

Naród polski przyjął z głębokim uzna< 
niem pierwszy w dziejach fakt skazania 
przez Międzynarodowy Trybuna! Wojenny i 
straconia największych zbrodniarzy wojen 
wych, lecz równocześnie obawiamy się, Aby 
hasła, którymi ci zbrodniarze wypaczyli 
na długie lala dusze narodu niemieckiego, 
nie odżyły na nowo w kraju, który stał się 
tak łatwo siedzibą hitleryzmu. 

Nie możemy dopuścić, aby nadzieja | ger 
rozbicie jedności wielkich mocarstw, którym 
zawdzięczamy zwycięstwo, obudzity aspira- 
cje militarne 1 odwotowe w Niemczech 1 
stworzyły recydywę zaborczości niemioc- 


kiej. 

Żyjemy wszyscy i pracujemy, pragnąć 
zabezpieczenia pokoju i odbudowy zniszczeń 
wojennych. Pragnqłbym podkreślić, że Wwe- 
dług głębokiego mojego przekonania ta 
dwie sprawy wiążą sią ze sobą nietozerwal- 
nie 

Z wojty wyszliśmy niejednakowo znisz- 
czeni. Pragnę podkreślić, że proces odbudo- 
wy krajów zniszczonych nie jest i nie po- 
winien być pozostawiony samym tylko znisz- 
czonym państwom. 


Europa woła o pomoc 


Nie tylko ze względów czysto humanitar- 


zbrodniarzom faszystowskim, a po dzień dzi- | nych, lecz również w dobrze zrozumianym 


siejszy pozostaje przy władzy, panoszy się I 
uciska naród i zagraża innym, krzewi fa- 
szyzm | urąga naszej walce o pokój mała 
kreatura hitlerowska Franco. 

Wierzymy głęboko, że ONZ nie będzie 
tolerowała tej sytuacji, której dłużej tolero- 
wać nie można, bez wystawienia na szwank 
zasad, którym wszyscy pragniemy służyć. 

Z prawdziwą radością i z głębokim sza- 
cunkiem wysłuchała też delegacja polska 
ustnego sprawozdania sekretarza generalne- 
go „który poruszył sprawę Hiszpanii w spo- 
sób merytorycznie słuszny, ujawniając głę- 
beką troskę o to, aby ONZ służyła swoim 
celom w walce o pokój i bezpieczeństwo, 

Głęboką słuszność miał pan Trygve Lie, 
gdy stwierdził, że niedobitki faszyzmu pragną 
wojny, marząc o odegraniu się. 

Przyczyaiając się do likwidacji faszyzmu 


Kanada zwraca Polsce złoto 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
planie lecz jedynie stosunkowo nieznacz- 
ną różnicę pomiędzy tym co będziemy w 
stanie z dóbr inwestycyjnych wytworzyć 
satni lub też nabyć za nasz eksport, a 
tym co zamierzamy sprowadzić zza gra- 
nicy w okresie realizacji naszego planu 
odbudowy, 

Kredyt potrzebny jest Polsce nie tylko 
na zakup dóbr inwestycyjnych, lecz rów- 
nież i surowców, dla wytworzenia dóbr 
inwestycyjnych. 

Minister Dabrowski stwierdził, że 
wniosek ten znalazł wśród wielu osób 


reprezentujących władze banku duże 
zrozumienie, W kilkukrotnych konferen- 
cjach mieliśmy możność uzasadnić na- 
sze potrzeby, opierając się o materiały 
cyfrowe zawarte w narodowym planie 
gospodarczym, uchwalonym w czasie 
ostatniej sesji Krajowej Rady Narodo- 
wej. 

W tej chwili wniosek nasz jest w dal- 
szym ciągu przedmiotem szczegółowych 
badań ze strony dyrekcji banku, z naszej 
strony w najbliższych dniach wyjeżdża- 


ją specjalni eksperci, którzy w dalszym į 


ciaru heda czuwać nad biegiem sprawy. 


interesie własnym, państwa mniej zniszczone 
lub wcale niezniszczone, które weszły w 
okres pokoju z lepszym startem, winny do- 
pomóc państwom zniszczonym w jak naj- 
szybszej odbudowie. 

Polska jest głęboko wdzięczna za pomot, 
okazaną jej w najtrudniejszym okresie wo- 
jennym przez UNRRA oraz przez Zwiqzolk 
Radziecki, który sam tyle ucierpiał podczas 
wojny, Polska żywi nadzieję, że pemo- mie- 
dynarodowa, zapoczątkowana na tak wielką 
skalę przez UNRRA, będzie kontynuowana 
1 rozwijana w dalszym ciągu. Wymaga tego 
konieczność wspólnego i równego marszu 
narodów ku lepszej przyszłości świata, wy- 
maga tego interes odbudowy rynków zbytu 
dla tych krajów, które w wyniku wojny mała 
albo wcale nie utraciły zdolności produk- 
cyjnej. 

wołają o to cienie tych milionów ludzi. 
którzy zginęli, oszczędzając ofiar innym. Bu- 
rza wojenna ucichła już, ale dotychczas nie 
rozwiązano jeszcze w całości sprawy setek 
tysięcy rozbitków pozostawionych przez niq 
na rafach i mieliznach, Problem osób wysie 
dlonych powinien być tak załatwiony, aby 
nie stawał się narzędziem w rękach ych, 
którzy dla pobudek politycznych starają się 
opóźnić powrót nieszczęśliwych ludzi do 
kraju, 

Międzynarodowa pomoc winna iść prze: 
de wszystkim w kierunku przyśpieszenia po- 
wtotu do kraju tych oba'amuconych ludzi, 
aby mogli przystąpić do odbudowy. W tym 
kierunku winno się skierować pomoc, a nie 
na sztuczne podtrzymywanie skazanych na 
śmierć politycznych bankrutów i Aaunozja« 
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Wilhelmowi Pieckowi w odpowiedzi 


W Niemczech rozpoczęła się wielka 
kampania rewizjonistyczna tj. zmierza- 
jąca do rewizji iany) obecnych gra- 
nie Rzeszy. Kampania ta skierowana jest 
niemal wyłącznie przeciwko Polsce. Cho- 
dzi ó nasze granice zachodnie, przede 
wszystkim o Szczecin i Wrocław. 

Na terenie obu stref anglosaskich kam 
pania ta rozwija się bez żadnych prze- 
szkód, a nawet cieszy się pewnym mo- 
ralnym poparciem wojskowych władz 
okupacyjnych, Jakże może być inaczej, 
skoro kierownicy polityki zagranicznej 
tych państw wyraźnie sympatyzują z 
niemieckimi rewizjonistami? Angielskie 
władze wojskowe wiedzą z ust samego 
p. Bevina, że tylko na kategoryczne żą- 
danie Związku Radzieckiego zgodził się 
on na ustalenie granicy polskiej wzdłuż 
Odry i Nisy Łużyckiej. Oficerowie ame- 
rykańscy znają pogląd p. Byrnesa, że ta 
sprawa pozostaje nadal sprawą otwar- 
tą 


Natomiast na terenie strefy sowieckiej 
dążenia rewizjonistyczne są znacznie 
słabsze — a przynajmniej cichsze. Sta- 
nowisko władz okupacyjnych jest tu bar- 
dzo stanowcze. Cała prasa niemiecka 
tego terytorium przyniosła wywiad min. 
Mołotowa, przekreślający wszelkie nie- 
mieckie nadzieje pod tym względem. 
Jednym z czynników, osłabiających 
kampanię rewizjonistyczną na tym tere- 
nie, jest inne ustosunkowanie sił spo- 
lecznych, Władze sowieckie rozprawiły 
się stanowczo z czynnikami reakcyjn$y- 
mi, które w pozostałych częściach Ni 
miec stanowią główną siłę antypolskiej 
nagonki. Hitlerowcy i  militaryści nie- 


Ale mimo wszystko i tutaj daje się wy- 
czuć nacisk szowinizmu niemieckiego i 
wyrastających zeń dążeń rewizjonistycz- 


nych. 

PARTIA JEDNOŚCI 
SOCJALISTYCZNEJ POD PRESJĄ 
REAKCYJNEGO REWIZJONIZMU 
Tow. Wiesław mówił we Wrocławiu 

o tym, że działacze Partii Jedności So- 


cjalistycznej zachowują milczenie w 
sprawie naszych granic zachodnich lub 
co najwyżej zdobywają się na nieśmiałe 
wystąpienia w tej sprawie. To określe- 
nie zgodne jest całkowicie z rzeczywi-, 
stością. 

Jest faktem, że partia Jedności Socja- 
listycznej nie prowadzi sama  antypol- 
skiej nagonki, że, przeciwnie występuje 
ona przeciw tej nagonce uprawianej 
przez jawnych szowinistów spod znaku 
p. Schuhmachera, że wreszcie wskazuje 
ona swym rodakom na zgubność wszel- 
kich tendencji kierowanych przeciw na- 
rodom słowiańs! na konieczność są- 
siedzkiego współżycia z narodem pol- 
skim i czechosłowackim, 

Ale tak samo faktem jest, że widocz- 
nie partia ta znajduje się pod bardzo 
mocnym naciskiem elementów reakcyj- 
nych i rewizjonistycznych, skoro już kil- 
kakrotnie spotykaliśmy się z wypowie- 
dziami poszczególnych działaczy tej par- 
tii, zmierzającymi — co prawda w po- 
prawnej formie — do postawienia tego 
samego zagadnienia rewizji granicy na 
Odrze.i Nisie, które w formie bezczelnej 
i jawnie szowinistycznej stawiają pp. 
Schuhmacherzy i spółka. 

Przechodziliśmy na ogół do porządku 


mieccy poszli do dobrze zasłużonego kry, | dziennego nad tymi wypowiedziami, gdyż 
minału, a w każdym razie zostali usu- | pochodziły one od ludzi mało miaródaj- 
nięci od jakiegokolwiek udziału w życiu |nych i nie stanowiły opinii partii — w ' niem pp. Bevin i Byrnes zgodziliby się na 
KOWNA MOOD OWO O CYYCYCCW OSOD OOETOBONOOPVN TVO CSOOOD UBORA POOR TOOLOOOAOOWAO AAAA OWALNA ŁOWNE 


łnterpelacje naszych Czytelników 


Dlaczego nie wywiesza się cenników 


w zakładach fryzjerskich 


pofńtycznym kraju, Reforma rolna oczy- 
ściła teren od junkrów, elementu najbar- 
ziej zaborczego i antypolskiego. Rów- 
nież daleko idąca nacjonalizacja osłabi- 
ła poważnie pozycję czynników reakcyj- 
nych w tej części Niemiec. Ma to swoje 
znaczenie i dla życia politycznego 

Chrześcijańskim demokratom i libera- 
tom, u których znalazła przytułek 
przeważna część szowinistycznej kołtu- 
nerii niemieckiej, dotąd idącej.z hitlerow- 
cami, — daleko w tej strefie do roli przo 
dującej, do tej przewagi, jaką posiadają 
oni w strefach anglosaskich, Nie ma w 
tej strefie również jawnych organizacji 
prawicowego skrzydla socjaldemokra- 
tów spod znaku p. Schuhmachera. So- 
cjaldemokraci zjednoczyli się z komuni- 
stam} w Partii Jedności Socjalistycznej, 
zwalczającej stanowczo p. Schuhmache- 
ra i jego przyjaciela, b. Oberprasidenta 
wrocławskiego Liidemanna, siedzącegu 
obecnie w Berlinie i stamtąd kierującego 
akcją irredentystyczną przeciwko Pol- 
sce. 


Jarostam Hasek 


Przyooly dobrego MI 


Jeżeli po pierwszej wojnie światowej obo- 
wiązyweły w „branży fryzjerskiej” cenniki 
maksymalne, jeżeli w latach „normalnych” 
przed wojną każdy zakład fryzjerski musiał 
uwidaczniać swcje ceny to mie rozumiem 
dlaczego dziś, w okresie trudności gospo 
d.rczych zgpomina się o tej dziedzinie ży- 
cia. 

Narazie rzecz przedstawia się tak, że klient 
wszedlszy do salonu fryzjerskiego nigdy nie 
ilo będzie musiał za golenie, lub strzy- 
żenie zapłacić. 

Klient rozgląda się szuka cennika, ale 
przeważnie go nie znajdzie. Zapytać „ile pan 
weźmie za golenie" nie wypada — więc 
najczęściej sytuacja rozwija się tak, że 
zrezygnowany gość siada na fotelu zda- 
jąc się na „łaskę i niełaskę” fryzjera. 

Czlowiek pracy, obarczony niekiedy ro- 


ita Szwejk 


podczas wojny Światowej 


(Frzekład Fawła Hulki-Laskowskiego) 


— Zeżarłeś go, bratku, razem ze 
stanjolem — rzekł Waniek przystając 
przed Balounem i rad, że nie potrze- 
buje dalej bronić się przed zarzutem, 
iż jest fujarq, jak go pan nadporucz- 
nik nazwał, ale że przyczyna chwiej- 
ności stanu liczebnego «na podstawy 
nieco głębsze í ugiuntowana jest na 
innych fujarach. Rozmowa przesunę- 
ła się od razu na Balouna i na nowe 
tragiczne wydarzenie. Waniek zamie- 
1zał właśnie wygłosić jaki jędrny mo- 
1ał pod adresem Balouna, gdy do ro- 
zmowy wtrącił się kucharz-okultysta, 
Jurajda, który zamkuqwszy swoją u- 
lubioną książkę, tłumaczenie staro- 
indyjskich sutr  Praguć -Paramita, 
zwrócił się do zmiażdżonwego Balou- 
na, który coraz bardziej uginał się 
pod brzemieniem swego przeznacze- 
mia. 

— Wy, Balounie — rzekł — powin 


niście czuwać nad sobą, bo stracicie 
zaufanie do siebie i do swego losu. 
Nie powinniście przypisywać sobie 
tego, co jest zasługą in.iych. Ilekroć 
staniecie wobec takiego problematu 
jak ten, który pożarliście, musicie za- 
wsze zadać sobie pytanie: W jakim; 
stosunku do mojej osob; jest pasztet} 
z wątroby? 

Szwejk uznał za dobre dopełnić tę 
uwagę przykładem z życia: 

— Sam mi mówiłeś, mój Balounie, 
nie tak dawno jeszcze, że u ciebie w 
domu będą bili wieprze, i jak tylko 
staniemy na miejscu i będziesz znał 
numer poczty polowej, zaraz ci po- 
szlą kawał szynki. A teraz wyobraź | 
sobie, że tę szynkę posialiby pocztą 
polową do nas do marszkompanii, a' 
ja i pan feldfebel ukrajaliśmy sobie 
po kawałku. Smakowałoby nam, wi 
jeszcze po kawaiku. ażeby się z :g 


tym sensie, w jakim wypowiedzi p. Schuh 
machera i robota p. Liidemanna repre- 
zentują poglądy Socjaldemokratycznej 
Partii Niemiec. 

Obecnie jednak mamy do czynienia z 
oświadczeniem, które posiada inną wa- 
gę i którego nie możemy pominąć mil- 
czeniem. 


WILHELM PIECK COFA SIĘ PRZED 
REWIZJONISTAMI 

„Berliner Zeitung”, przynosi depeszę 
agencji informacyjnej ADN z dnia 16 
bm. o oświadczeniu złożonym przez Wil- 
helma Piecka na zebraniu wyborczym 
w dzielnicy Berlina Steglitz. 

Wilhelm Pieck — to poważne nazwl- 
sko w dziejach niemieckiego ruchu ro- 
botniczego. Ten, dziś już sędziwy sta- 
rzec, jeden z kierowników Partii Jednoś- 
ci. Socjalistycznej to przedstawiciel nie- 
wątpliwie najlepszych tradycji niemiec- 
kiego ruchu robotniczego. 

Podług cytowanego przez nas źródła 
Wilhelm Pieck miał oświadczyć: „Uczy- 
nimy wszystko aby sojusznicy ponownie 
zbadali sprawy naszych granic i dokona- 
li poważnej korektury obecnej admjni- 
stracji granicy wschodniej”, 

Jaki jest sens tego oświadczenia Wil- 
helma Piecka? U jakich aliantów Wilhelm 
Pieck chce się starać o zmianę decyzji 
poczdamskich? 

Jeśli idzie o Anglosasów, to starać się 
o taką zmianę nie potrzeba, To oni prze- 
cież inspirują pp. Schuhmacherów, Kai- 
serów i spółkę, by przeciwstawiali się no- 
wej wschodniej granicy Rzeszy. Przecież 
p. Bevin powiedział mu, że zgodził się na 
tę granicę „tylko z największym ociąga- 
niem“, Na pewno z mniejszym ociąga- 


dzinq, rezygnujący dla oszczędności na- 
wet z golenia u fryzjera musi też w końcu 
zajrzeć do zakładu by dać się ostrzyc. I wto- 
dy siadając na fotel czeka z biciem serca na 
to, co mu łaskawie fryzjer zakomunikuje. 

A ceny rzeczywiście są bardzo różne 1 by- 
najmniej nie proporcjonalne do jakości pra 
cy. 

Za golenie można zapłacić 10 zł. 1 20 1 30 
1 nawet więcej. Rozpiętość cen za strzyżenie 
jest bodaj jeszcze większa. Dlaczego Społecz- 
na Komisja Koriroli Cen nie ustala maksy- 
malnych cen dla fryzjerów? 

1 dlaczego odpowiednie organa nie czu- 
wają nad tym ażeby w każdym zakładzie 
fryzjerskim wisiał na widocznym miejscu con- 
nik i ażeby cennik ten był przestrzegany? 


W. PIEKARSKI 


szynką stało to, co z pewnym moim 
znajomym, listowym Kozłem. Był cho- 
ry na gruźlicę kości, więc naprzód 
amputowali mu nogę po kostkę, po- 
tem po kolano, potem po biodro. Gdy- 
by nie to, że w porę umarł, to byliby 
go po kawałku poobcinali jak się 
temperuje połamany ołówek. Więc 
wyobraź sobie, Balounie, że zeżarli- 
byśmy ci tę szynkę tak jak ty zeżar- 
leś panu oberlajtnantowi jego pasz- 
tet..: 

Olbrzym Baloun spojrzał na, wszyst- 
kich okiem smutnym, 

— Tylko dzięki mojemu wstawien- 
nictwu i zasłudze mojej zostaliście 
burszem pana oberlajtnanta — rzekł 
sierżant rachuby Waniek. — Chcieli 
was przenieść do sanitariatu, żeby- 
ście zbierali rannych na polu bitwy. 
Pod Duklą nasi sanitariusze kilka ra- 
zy z rzędu. szli po rannego chorążego, 
który leżał przed zasiekami z drutu 
kolczastego, i ani jeden z nich nie 
wrócił: wszyscy poginęli od ran w 
głowę. Dopieio czwartej parze się 
udało, ale zanim zznieśli go na miej- 
sce opatrunkowe, umarł. 

Balcun nie mógł sie dłużej opano- 
wać í załkał 

(D, c, n.) 


rewizję tej granicy w odwrotnym kie: 
runku. 

Chodzi o czynnik inny, o ten czynnik, 
który zadecydował w Poczd. a 
cięstwie stanowiska pi g 
zek Radziecki, A Związek Radziecki wy: 
powiedział już swoje zdanie w tej spra: 
wie. Wypowiedział je m. in. ustami mi- 
nistra Mołotowa, który niedawno dopie« 
ro stwierdził: 

„Historyczna decyzja konferencji poča 
damskiej o zachodnich granicach Polski 
nie może być przez nikogo podważana, 
Fakty zaś świadczą o tym, że uczynie 
nie tego obecnie jest już wprost niemoż« 
liwe. Oto jest punkt widzenia Rządu 
Radzieckiego*. { 

Nie sądzimy, aby „starania“ Partii 
Jedności Socjalistycznej zmieniły w 
czymkolwiek ten punkt widzenia. Wyni« 
ka on bowiem ze stosunków sojuszni* 
czych polsko-radzieckich, zadzierzgnię* 
tych wtedy, kiedy żołnierz odrodzonego 
Wojska Polskiego walczył przeciwka 
Niemcom u boku Armii Czerwonej, wy* 
nika ona przede wszystkim z sowieckiej 
racji stanu, w której interesie leży silna, 
niepodległa, zdolna do życia Polska, 

Po co więc Wilhelm Pieck wypowiada 
tego rodzaju zdania? 


ZŁA DROGA WALKI Z SZOWINIZMEM 


Widocznie Wilhelm Pieck zn 
pod tak silnym naciskiem sz 
niemieckiego, przeciskającego 
w szeregi jego własnej partii, 
za niezbędne uspokoić go tego rc 
beztreściwymi zresztą w grur 
czy — zapewnieniami, Wilhelm Pieck 39" 
dzi, że kierując te szowinistyczne tendem 
cje na tory — beznadziejnych! — „sta“ 
rań u władz sojuszniczych”, potrafi pos 
zbawić je wojowniczego i faszystowskie* 
go jadu. 

Jest to fałszywa i szkodliwa nadzieja, 

Nie unieszkodliwia się zaborczości 1 
imperializmu w ten sposób, że przyzna” 
je się im półgębkiem rację. Nie unieszkod 
liwia się zaborczości i imperializmu w 
ten sposób, że samemu staje się — w 
osłabionej formie — ich przedstawicie- 
lem. W ten sposób wzmacnia się impe* 
rializm i zaborczość, w ten sposób uła* 
twia się antydemokratycznym, szowini: 
stycznym, faszystowskim elementom ich 
robotę, w ten sposób kapituluje się przed 
nimi. Jest to droga, którą w okresie Wei- 
maru szła znaczna część niemieckiego 
ruchu robotniczego — droga, która do" 
prowadziła do wiadomych rezultatów. 
Wilhelm Pieck wtedy tą drogą nie szedł, 
przeciwstawiał się fali faszyzmu nies 
mieckiego. 

Dlaczego dziś kapituluje przed naci- 
skiem ciemnych sił reakcji i wojny, z 
którymi polemizuje później sam w dal= 
szej cześci swej mowy? 

Wynik wyborów berliń 
może najlepszy dowód, 
wanie nie przyniosło mu żadnego 
ku. Zwolennicy zaborczości niem 
zawsze będą mieli więcej zat 
spadkobierców Szajdemanna i Noskego, 
aniżeli do Wilhelma Piecka. Kapitu 
przed antypolską nagonką, miiczei 
wstydliwe solidaryzowanie sie z rewiz 
nistyczną kampania rozpętana przez 
jawną reakcię i szajdemannowców spod 
znaku p. Schirhmachera przyniosło Par= 
tii Jedności Socjalistycznej nie sukces 
lecz poważną porażkę. 

Tow. Wiesław stwierdził w swej mo« 
wie wrocławskiej: 

„Pierwszym warunkiem dla stwierdze* 
nia, że Niemcy rzeczywiście wkroczyli 
już i idą po drodze pokoju, jest wyrze- 
czenie się przez nich pretensji do naszych 
ziem odzyskanych“, 

Było by dobrze, aby nad tymi stowami 
zastanowili się gruntownie ci dz 
niemieckiego ruchu robotniczego, 


ajduje się 
owinizmu 
ię naweł 


nie chcą narzędziem, odradzajacego 
sie imperializmu niemieckiego, którzy 
chcą st Niemcy pokojowe, praw* 
dziw tylko —- demo» 


kratvczne, zdolne do normalnych są 
[Kich stosunków z innymi krajami 


ROMAN WERFEL 
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Energii atomowej poświęcono do- 
zas w Ameryce i innych krajach 
ie mniej lub bardziej poważnych 
prac. 

Znaczna część prasy amerykańskiej 
zajmuje się zagadnieniem czy eńergia 
atomowa potrafi zastąpić ropę nalto- 
wa, węgiel i inne źródia energii. 

Artur Compton, rektor waszyng: 
tońskiego uniwersytetu, na jednym z 
wykładów w amerykańskiej Narodo- 
wej Akademii Nauk stusznie zaznaczył, 
że obecnie jest tak samo trudno mówić 

ich możliwościach zastosowa- 
posobach użycia energii atomo- 
k sto lat temu trudno bylo sobie 
skalę wykorzystania elek- 
w różmych dziedzinach ży- 


Wśród prac poświęconych energii 

j, które się ukazaży ostatnio w 
amerykańskiej prasie, zastugują na 
specjalną uwagę rozważania Alwina 
Weiuberga — kierownika sekcji teore- 
tycznej fizyki w Clintońskich laborato- 
r „ ogłoszone w tygodniku „New Re- 
public“. Weinberg podkreśla pięć wia- 
ściwości, odróżniających energię ato- 
mową od energii otrzymywanej ze źró- 
deł dotychczas znanych (na przykład 
przy spalaniu węgla). 

1) Wyzwolenie energii atomowej jest 
zone z nadzwyczajnie silnym pro- 
iowaniem (promienie gamma i po- 
toki neutronów), które spowodowaty 
wiele śmiertelnych wypadków w Hiro- 
szima. Wskutek tego staje się koniecz- 
na przy produkcji tej energii, budowa 
ochronnych urządzeń z betonu i stali. 
Przy umiarkowanym jednak dozowaniu 
te same promienie mogą znaleźć szero- 
kie zastosowanie dla celów leczniczych, 
up. przy leczeniu raka. Działanie ich 
wtedy byloby podobne do działania sil- 


Ci, którzy sieją panikę w związku 
z pokojowym wykorzystaniem energii 
atomowej, okazują moralne poparcie 
zięciom tych, którzy 
a dopuścić do jej pokojowego 
ystania, Zdanie Weinberga po- 
dziela John O'Neil, kierownik dzialu 
naukowego w „New York Tribune“, 
który stwierdza, że nic nie usprawiedli 
wia utrzymania tajemnicy w dziedzinie 
badań energii atomowej. Usiłowania 
organów wojskowych w tym kierunku 
glupstwem, 


hamowaniu 


prac awczych nad o- 
trzymaniem energii atomowej z lekkich 
pierwiastków takich jak lit, bor i in- 


nych, o wiele bardziej rozpowszechnio- 
nych w przyrodzie, niż uran. 

Badania te pozwolityby na otrzymy- 
wanie energii atomowej w mniejszej 


| skali, niż to jest konieczne dla produk- 


cji bomb atomowych, ale w ilości zupeł- 
nie dostatecznej dla celów pokojowych. 
„Praca nad ws: kimi tymi procesami 
ulega zwłoce — pisze O'Neil — dlatego, 
że krańcowo tępa dyktatura wojskowa 


na kongres i 
stosunku. 


Ożywiona działalność 
angielskich w okresie powojennym, 
budzi poważne zaniepokojenie i obu- 
rzenie demokratycznej opinii Wielkiej 
Brytanii. 

Niedawno gazeta „Daily Worker“ za- 
mieścija artykuł, w którym przestrzega 
spoteczeństwo angielskie przed niebez- 


nych aparatów rentgenowskich. Pro- 
mienie te mogłyby być również wyko- 
rzystane i dla innych chemicznych re- 
akcji, Odkrywa to zupełnie nowe moż- 
liwości dla chemii przemystowej. 

2) Otrzymywanie energii atomowej 
gest polączone z wytwarzaniem takiej 
ilości produktów radioaktywnych, o ja- 
kiej ludzkość dotychczas nie śniła. Przy 
zastosowaniu odpowiednich (łączenio- 
wych) reakcji wszystkie elementy Men- 
dlelejowskiej tablicy mogą się stać ra- 
dioaktywne j zostać wykorzystane w 
lecznictwie, przemyśle oraz dla nowych 
badań naukowych, których znaczenie 
trudno obecnie przesądzić, 

8) Wyzwolenie energii atomowej za- 
chodzi bez tlenu. Jest to więc idealny 
rodzaj energii dla łodzi podwodnych. 
Zdaniem Weinberga, wojenna flota 
przyszłości będzie się składać z okrę: 
tów wojennych, mogących się poruszać 
z jednakowa szybkością na wielkich 
Ziębinach jak i na powierzchni wody. 

4) Energia wewnątrz - atomowa 
jest niezwykle skoncentrowanym 
rodzajem energii. Ta jej właściwość 


jest szezególnie cenna tam, gdzie prze-| 


wożenie wielkich i nieporęcznych ilości 
opalu sprawia specjalne trudności, jak 
na przykład w Arktyce czy w rakie- 
tach międzyplanetarnych itd, 

5) Wyzwolenie energii wewnatrz- 


pieczeństwem, jakie kryje w sobie nie- 
pojęta pobłażliwość władz angielskich 
wobće rodzimego faszyzmu. 

„Jawnie faszystowska partia działa 
dziś w Wielkiej Brytanii — pisze „Dai- 
ly Worker“. Tèn sam Mosley, który 
głosił "równie bestialskie zasady jak 
Hitler i Mussolini, — Mosley, który ko- 
rzystał z ieh. poparcia, który szkolił 
zbójeów, inspirował dztką kampanię an- 
tyżydowską — dziś znowu działa jaw- 
nie. Gromadzi on w okół siebie swych 
dawnych zwolenników, wydaje własne 
publikacje, szerzy propagandę zatru- 

dzież swoją doktryną a czyn 
tko tak swobodnie, 
nic w ciągu ostątnich lat nie zmieniło. 


Kiedy przed niedawnym czasem delega- 
cja ogrodników holenderskich zwiedziła kra- 
je Związku Radzjeckiego — goście byli nie- 
co zdumieni. Ch$ieli obejrzeć sady 1 ogrody 
radzieckie. Spodziewali się, że wpierw po- 
jadą do słonecznej Soczi, a tu wytknięto im 
tase w kiarunku północnym. Goście studie- 


atomowej idzie w parze z otrzy- 
mywaniem nowych produktów rozpadu. 
W zakładach np. Henfordzkich przy 
rozk:adzie uranu powstaje nowy pier- 
wiastek pluton. Śpecyficzność zatem 
urządzeń atomowych polega na tym, że 
zużywając jedno źródło energii wytwa- 
rza zarazem nowe. W tym systemie 


produkcji można uważać za produkt 
poboczny, albo energię, albo materiaiy, 
podlegające rozpadowi. 

Tak na przykład zakłady 
plutonu mogą dawać materiaży radio- 
aktywne dla celów technicznych lub 
leczniczych, a także energię dla rozma- 
itych celów. 

W Stanach Zjednoczonych koła za- 
interesowane wyraż 
gnicia badań nad energią atomowa dla 
celów pokojowych mogą być wykorzy- 
stywane dla celów wojennych i dlatego 
nie należy tych badań kontynuować. 

Zdania tego nie podziela wspomnia- 
ny już Alwin Weinberg, który, pisze: 
nie możemy i nie powinniśmy 
energii atomowej w skrzynce 

bojąc się ją otworzyć dlatego, 
tać użyta na szkodę ludzko- 
i na- 
ie 


oródukeji 


wali podręczniki geograficzne — Cóż moż- 
na ciekawego zobaczyć w tej strefie, gdzie 
zima trwa całe siedem miesięcy? 

Jakież było ich zdumienie, gdy tuż „pra- 
wie” w pobliżu kręgu polarnego pokazano 
im sady winogron, moreli, brzoskwiń i cze- 
reśni? To bylo poprostu nie do wiary. 

— Co za czarodziej przeniósł tutaj te pięk- 
ne drzewa? — zapytał ogrodnik z Haarlemu 
— van Hymas. 


EJ 


Czarodziej ten nazywał sie Iwan Miczuryn: 


szpiegostwie, trzyma naukę na uwi 

Pod naciskiem uczonych projektuje 
się co prawda wybudowanie w Stanach 
Zjednoczonych zakładów dla badania 
energii atomowej dla celów pokojo- 
wych, lecz amerykański „dyktator ato- 
mowy“, gen.major Lesly Growes był 
tak „szczodry“, że wyasygnował na ten 
cel aż 2 i pół miliona dolarów, to jest 
pół procent tego, co się wydaje w ciągu 
roku na produk: bomb atomowych i 
wojskowego zastosowania tej energii. 
Jasne, że tym środkom odpowiada i 
tempo, i zaklady te będą gotowe nie 
wcześniej niż za rok. 

Q roli kliki wojskowej z „dyktatorem | 
atomowym“ Growesem na czele świad-| 
czy następujący incydent, jaki miał) 
miejsce kilka miesięcy temu. Popu-| 
larne pismo naukowe „Popular Scien- 
ce“ umieściło w maju 1946 r. duży ar- 
tykuł, oświetlający różne możliwości 
zastosowania energii atomowej w dzie- 
dzinie lecznictwa. Gdy pismo jednak 
chciało podać ilustrację rozmaitych u- 
rządzeń chroniących przed promienio- 
waniem, general-brygady Growes zaka- 


w Waszyngtonie drogą oddziaływania |zał publikowania odpowiednich foto- i kultury. 


Trudno sobie wyobrazić bardziej bez- 


jczelnąj farse, jak nazywanie obecnych 


organizacji Mosley'a „kołami literack 
|'-« Zbrodniarze, którzy palili ksią- 
ki, stali się dziś ich „miłośnikami*, 

„Daily Worker* stwierdza, że pod 0- 
stong tych fikcyjnych nazw organiza- 
cje faszystowskie zatruwają dziś życie 
Anglii. 

„Dlaczego Anglia, która wygrała 
wojnę, ma być narażona na hańbę tole- 
rowania tej zbrodniczej propagandy? — 
pyta „Daily Worker“. Dlaczego pozwa- 
lamy, aby zatruwano tymi zasadami 
młodzież brytyjskąt* 

„Daily Worker* — stwierdza nastę- 
pnie, że bezsensowne ss twierdzenia, ja- 
koby zwalczanie faszystów angielskich 
narałażo na szwank brytyjską zasadę 
wolności obywatelskiej. 

„Wolność narodu pisze „Daily 
Worker“ — jest bardziej narażona na 

zwank przez tolerowanie faszyzmu, niż 


jakby sięl przez zwalczanie go“, 


Władze brytyjskie patrzą na działal- 


Był zwykłym roBotnikiem rolnym — gdy za- 
brał się pilnie do nauki. Przeczytał mnóstwo 
książek z zakresu sadownictwa. Obserwował 
i poznawał poza tym przyrodę na swój spo- 
sób. Dokonywał w ciągu swego długiego 
życia miliona prób, szczepień, doświadczeń, 
Sprowadzał rośliny południowo do okręgów 
położonych na północy. Z północy przewo- 
zi? na południe wytrzymałe na mrozy. Badał, 
doświadczał niestrudzenie w ciągu kilkudzie- 
sięciu lat pracowitego życia. 

Wyniki są tak wspaniałe, że frzeba o nich 
napisać całą olbrzymią księgę. „Przerabiał” 
rośliny na swój oryginalny sposób, Wyhodo- 
wał okoła trzystu nowych gatunków owo- 
ców. Uporczywą pracą wytworzył gatunki 
drzew południowych, uodpornionych na mro- 
zy. Na pusikowiach, na suchych piaskach 
— zaprowadził nowe drzewa 1 rośliny, które 
wytrzymują suszę l upał. „Przeprowadzał” 
całe gatunki drzew i krzewów z południa 
na północ, z północy na południe. Z dale- 
kiego wschodu na zachód i odwrotnie. W 
|całych okręgach Związku Radzieckiego po- 
jawiły się nowe drzewa i nowe gatunki, o 
| których poczciwi ogrodnicy słyszeli tylko z 
orientalnych bajek i opowieści. Dokonał gi- 
gantycznej „przeprowadzki” tysięcy drzew i 
gatunków do całkiem nowych okolic. 

Nie tylko jednak w tym jego zasługa. 
Miczuryn dokonał także innego dzieła —jego 
grusze i jabłonie, tak zwane „szybko owo- 
cujące” — dają płody już w trzecim — czwar 
tym roku życia, zamiast normalnie w ósmym 
— dziewiątym. 

Miczuryn badał także owoce pod wzglę- 
dem zawartości witamin, tych czynników tak 
potrzebnych dla organizmu ludzkiego. Marze 
niem jego było dać ludzkości „jabłko lekar- 
skie”, — owoc który by zawierał więcej wi- 


.nergia atomowa 


może i powinna służyć celom pokojowym 


teria 7 atomowych radioaktywny jod 
ulatuje z dymem kominów, podczas gdy 
leczenie chorych na raka gruczołu tar- 
czykow: go przy pomocy tego prepara- 
tuje 10 tysięcy dolarów. 

ych glosów uczonych amerykań- 
skich, występujących przeciw „milita- 
ryzacji! badań atomowych „przyłaczyła 
się m. inn. znana uczona francuska — 
Jolliot Curie (córka Qurie-Skłodow- 
skiej), która wyraża następujący po- 
gląd: „Nauka pówinna pójść z postę- 
pem. szczególnie tam, gdzie idzie 6 
środki, mogące przynieść ulgę cierpie- 
niom bez względu na zagadnienia 
narodowościowe i graniee. Wiemy, że 
90 procent amerykańskich uczonych ma 
taki sam pogląd na tę sprawę, Prawdzi- 
wy pokój światowy jest tak długo za- 
grożony, jak długo prace naukowo-ba- 
daweze będą utrzymywane w tajemni« 
cy 

Walka o wykorzystanie energii ato: 
mowej trwa. Zarysowują się w niej 
dwa wyraźne fronty. Front „dyktato 
rów atomowych“ i front uczonych, dba- 
jących o dobro ludzkości, rozwój nauki 
Po tej stronie frontu stoją 


grożbą zastosowania w | grafii. Ta krótkowzroczna polityka do- postępowe i demokratyczne siły całego 
do badaczy paragrafów o prowadza do tego, że w fabrykach ma- świata, x Z a i 


Mosley okrywa hańbą Anglię 


faszystów | 


ność Mosley*a przez palce, Prasa reak4 
cyjna stara się sprawą Mosley'a zbaga: 
telizować i uśpić czujność społeczeństwa, 
„_ Mosley przechwalał się niedawno, że 
jego nowi zwolenniey rekrutują się z 
szeregów młodzieży angielskiej. „Nie 
lekceważmy sobie tych przechwałek — 
przestrzega „Daily Worker“. — Niekas 
gatelizujmy ich, Młodzież zdemorasi» 
zowana wojną łatwo daje sią sprowa- 
dzić na manowce. Wskutek przeżyć wos 
jennych młode pokolenie nauczyło sią 
cynizmu i łatwo może pójść na lep fa» 
szystowskiej demagogii. 

Nie wolno nam również zapominał 
że niegdyś i Hitlera uważano za błazna 
i dopuszczono do tego, że spowodował 
śmierć $ milionów ludzi, nie licząc tych 
wszystkich, którzy padli w walco. 

Nie przynosi zaszczytu Wielkiej 
Brytanii fakt, że toleruje ona doktry= 
nę, która do takich okropności dopro- 
wadziła. Swobodna działalność Mos- 
ley'a okrywa Anglię hańba i naraża ją 
na śmiertelne niebeznieczeństwo", 


Cudowne sady Miczuryna 


taminy „C” niż cytryny, pomarańcze I mam 
darynki. Miczuryn szukał uparcie, przeprod 
wadzał tysiące doświadczeń i oto wynikiem 
jego pracy jest ulepszony do doskonałości 
owoc aktynii, owoc przypominający w sma 
ku ananas i poziomkę, z wyglądu — wino: 
grona, tylko że poszczególne jagody rosną 
oddzielnie, a nie gronami. 

Uczeni stwierdzili, że jedna jagoda miczne 
rynowskiej aktynii zawiera w sobie calos 
dzienne zapotrzebowanie witaminowe doros= 
łego człowieka. 

Marzeniem Miczuryna Było, by wszyscy 
ludzie kochali drzewa, by każdy człowiek 
mógł w swojej młodości posadzić choć jedna 
drzewo owocujące, by świat pokrył się przes 
pysznymi sadami i ogrodami, które dadzą 
ludzkości tak upragnione zdrowie. 

Iwan Miczuryn stworzył całą szkołą „inle 
czurynowców”, których doświadczenia wzbu+ 
dzają podziw uczonych pomologów. Jega 
uczeń — Mikołaj Cycyn stworzył nowy ga- 
tunek pszenicy — „hybrydę perzową”, tak 
zwaną „wieloletnią pszenicę”. Akademik Ły« 
senko, znakomity „jarowizator” roślin popros« 
tu „przestawia” rośliny dwuletnie na jedno- 
roczne, na jare. Kirjuzin — stary Sybirak — 
wyhodował jabłoń ścielącą się jak kosodrzeu 
wina — jabłoń, która w kraju wiecznych wi- 
chrów | mrozów doskonale daje sobie radę 
i owocuje przopysznie. Uczniów Miczuryna 
niesposób policzyć, niesposób wyszczególnić 
w krótkim artykule wyników ich prac, 

„Związek Miczuryńców” postanowił 
stworzyć wielki, żywy pomnik swemu mis- 
trzowi założyć na obszarach ZSRR tysiąca 
sadów i ogrodów, które zaopatrzą wszystkich 
w cudowne owoce wyhodowane na podsta: 
wie doświadczeń ï prób tego wielkiego do« 
bioczyńcy ludzkościa Rud 
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Uśmiech towarzyszy robotnikom 


Państwowej Fabryki Obuwia przy pracy, w czasie odpoczynku 


W łabryce obuwia Nr. 2 nutą jaka prze-' 
Wija się przez życie jej robotników jest pogo- 
da, Uśmiech starych 1 młodych pracowników 
wita zwiedzającego nu każdym kroku. Nie 
opuszcza on weterana fabryki Józefa Hadle- 
ra, mającego za sobą 58 lat pracy w zawo- 
dzie szewskim. Stale towarzyszy Zygmuntowi 
Śliwińskiemu, który spelnia obowiązki prze- 
wodniczącego ZWM i zajmuje czołowe mlejs- 
ce w końcowym etapie młodzieżowego wyś- 
cigu pracy. O pierwszeństwo w pracy rywa- | 
lizują ze sobą matka i córka Feliksa | Lon- | 
gina Płoszcj, zatrudnione razem przy 
kim warsztacie, Górka zadowolona ji 
sw.j — do niedawna jeszcze wyłacznie „męs | 
kiej pracy” — zbijania obcasów, matka zaś 


konstatuje, że dobrze społniona przez nie obie | 5 


tobota wynagradzana jest dostatecznie. Naj- 
lepiej zarabiającym robotnikiem jest Józef 
Hadler, który wykonując miesięcznie prze- 
szło 20 par butów (!) poszczycić się może 


72 letni ob. Józef Hadler najlepszy szewc, 


Wieści z kraju 


UROCZYSTOŚĆ ZAKOŃCZENIA ROKU 
KOŚCIUSZEOWSKIEGO 

Uroczystości, związane z zakończeniem 
Roku Kościuszkowskiego, zgromadziły na 
Rynku Krakowskim kilkunasto tysięczne rze- 
sze mieszkańców Krakowa., Dookoła zniczu, 
płonącego w miejscu przysłęg! Kościuszki, u- 
stawiła się kompania honorowa Wojska Pol- 
skiego, delegacja górników z Wieliczki w 
tradycyjnych strojach, młodzież szkół środ- 
nich 1 wyższych, organizacje młodzieżowe, 
społeczne i polityczne. Młodzież ZWM z pło- 
aqcymi pochodniami w ręku tworzyła straż 
honcrową w okół znicza, Fanfary rozbrzmie- 
wające z Wieży Mariackiej dały hasło do 
rozpoczęcia uroczystości. Do zgromadzonych 
przemówił wojewoda krakowski dr Pasenkle- 
wiez, a następnie przemawiał przedstawi- 
ciel Wojska gen. Więckowski. 

Z kolei odbyło się uroczyste odsłonięcie 


Po pracy trzeba wyglądać czysto 


zarobkiem 12.000 zł. miesięcznie. Czy jest! 
w tym coś dziwnogo, że wszyscy chcą mu | 
dorównać? 

Duch zgody I braterstwa panujący między | 


procent wykonania miesięcznego planu pro- 


liwym funkcjonowaniem maszyn, 16.000 par 
obuwia wyprodukowanego kwartalnie to | 
osiągnięcie ogromne, Bo to nic Innógo jak 
| zaopatrzenie w buty żołnierzy, milicjantów, 
| kolejarzy 1 gómików. Zwiostunami przyszłej 


składnikiem ogromnej większości le- 
karstw. Ziołolecznictwo jest nie tylko 
wang dziedziną wiedzy, jest. również 
bardzo poważna, pozycją gospodarczą, 
zwlaszcza w krajach o strukturze rolni- 
czej, do których należy Polska. 

Przemysł farmaceutyczny w Polsce, 
mimo dużych możliwości, był uzależ- 
niony od zagranicy, a zwiaszcza od Nie- 
miec. Przed wojną miliony złotych od- 
pływały z kraju rok rocznie na import 
lektw pochodzenia roślinnego, e któ 
rych produkowalitmy sami, jed: 
w ilościach niedostatecznych, 

Dla przykiadu podajemy dwie pozy- 
cje. Polska produkowała rocznie sto 
tysięcy kilogramów popularnej wale- 
riany, co wystarczało na własne potrze- 
by. Maleńka Belgia wyrabiaia ri 
400 tysięcy kg tego leku, zu 
procent produkcji, resztę w; 
granicę, 

I my mieliśmy pewne pozycje eks- 
portowe. Sporysz, rumianek, kwiat li- 
Powy, licopodium i waleriana szły do 
państy zachodnich, do Brazylii i Pale- 


tablicy pamiątkowej ku czci Tadeusza Koś. 
ciuszki na Rynku Głównym. 


PRZYJACIEL NIEMCÓW 
We wsi Legardzie, gmina Lucien 


w woj. 


warszawskim aresztowano © “onka zar: 
jewódzkiego PSL Szymkiewicza. Wyda 
Niemcom zaświadczenie. sà Polakami, 
również posiadał nielegalnia broń. 


WIĘZIENIE ZA NADUŻYCIA 


W pow. błońskim aresztowany został wice- 
prezes powiatowego zarządu PSL w Mszczo- 
nowie Józef Mikołajczyk. Mikołajczyk przy 
rozdzale drzewa budyleowego na skrypty dłuż. 
ne rolnikom pobierał bezprawnie oplaty za 
przydzielone drzewo * i przywłaszczał sobie 
pieniądze, 


BANDY NSZ-owskie RABUJĄ PACZKI 
AMERYKAŃSKIE 


We wrześniu urządziły bandy NSZ.owskie 
tapady na konwój urzędów — Dzieszkowite i 
Modliborzyce, na ambulans pocztowy Grabowo- 
Zbójna, na stację kolejową Rudne—Łyse, na 
neje pocztowe Wizno i Poświętne k, Łap, 
wreszcie na ambulans Myszyniec—Turośl i zra- 
bowały 69 paczek arnęrykańskich, przezhaczo- 
nych dla rodzin poiskich mających swych krew 
nych w Ameryce, 

Stojące na usługach band NSZ-owskich 
polskie gazely w Ameryce zapewne napiszą, że 
to z winy polskiej poczty tu i ówdzie paczki 
amerykańskie nie dochodzą do rąk adresatów, 

kolwiek sprawcami rabunków tych paczek 

nie bandy NSZ-owskie. którym te ga 
y patronuia. 


i 


styny, a przed sama wojną, nawiązano 
Już stosunki z Chinami. Inne natomiast 
leki sprowadzaliśmy w ilościach prze- 
wyższajęcych nasz eksport. 

Zasadniczym powodem, iż ten odei- 
nek wiedzy i przemysłu nie rozv 
się u mas należycie, był brak fachow- 


— dba o to fryzjer fabryczny. 


eleganckiej produkcji były piękne buty dla 
łódzkich podchorążych na uroczystość ich 
promocji, — Robotnicy mogący założyć włas- 
ny warsztat szewski i sprzedawać w nim, 


| robotnikami przyczynia się w niemałej mie- wzorem swych mniej uczciwych kolegów po 
|rze do faktu, że fabryka przekroczyła 106 fachu buty po bajońskich cenach, wybrali 


pracę w fabryce. Trzeźwy zmysł rzeczywia- 


| dukcji mimo postojów, spowodowanych wad- łości wskazuje im bowiem pracę fabryczną 


| 
| 


jako w niedalekiej przyszłości najlepszą, 
Staranna opieka sanitarna, zorganizowa- 
nie urlopów robotniczych letnich i zimowych, 
a co najważniejsze — prawdziwie przyjaciel- 
kio wzajemne stosunki dyrekcji Rady Za- 


ców, a co za tym idzie niedostateczna 
produkcja. 

Wypelnienie tej luki jest obecnie 
podstawowym zadaniem wydziałów far- 
maceutycznych na wyższych uczelniach 
polskich, a przede wszystkim wydziału 
farmaceutycznego na Uniwersytecie 

Łódzkim, Wydział ten jest obecnie 
największy i ealkowicie zorganizowany, 
liczy 9 katedr i okolo 400 siuchaczy. 
Wbrew, powszechnemu mniemaniu, wy- 
dzial nie kształci aptekarzy, lecz farma- 
ceutów-chemików, których wiedzą i 
praca uniezależnia nas od obcego prze- 
mysru. 

Plantacje ziół leczniczych, między 
innymi w Dzielni i Dębach Szlachec- 
kich pod Łodzią, zostały podczas wojny 
calkowicie zniszezone, i stopniowo są 
doprowadzane do porządku. Hodowla 
ziół, wyrób ekstraktów i intraktów musi 
być dziś 


ycej cl 
piętro niewielk 


Brak wszystkiego pomocy nauko- 
wych, chemikalii, podrączników. Dota- 


kładowej I robotników składają się też na ca 
łość życia fabryki, która z początku zatrud- 
niając skromnie tylko 40 ludzi, obecnie ma- 
jąc ich już około 400 spełnia dużą rolę w 
gospodarczym życiu kraju. 

Gdy opuszczallśmy fabrykę w niektórych 
salach pracowali schyleni przy maszynach 
jej robotnicy. Pracowali mimo, że dawno już 
upłynęły godziny ich obowiązujące. s 


18-letni ob. Zygmunt Śliwiński dorówna z pews 
nością swemu mistrzowi. 
| zzz aaa 


Laboratorium na strychu 


Zioła polne i leśne są podstawowym 


cje państwa, około 30.000 zł. miesięcznią 
nie wystarczają na opędzenie najnie- 
zbędniejszych wydatków. O ciasnocie 
najlepiej świadczy fakt, te pracownię 
chemii toksykologicznej urządza się ną 
„Strychu. 

Obecnie w szybkim tempie przygoto- 
wuje się barak dla chemii nieorganicz- 
nej i analitycznej, przerobiony z byłego 
szpitala polowego. 

Wszystkie starania o uzyskanie gma- 
chu, w którym znalaztyby się odpowied- 
nie sale wykładowe, pracownie i labo- 
ratoria, pozostały dotychczas bez skut- 
ku, z wielką szkodą dla uczącej się mło- 
dzieży, gdyż w bieżącym roku akade- 
mickim z powodu ciasnoty musiano © 
graniczyć ilość miejsc. 

Z pomocą wydziałowi farmaceutycz- 
nemu powinno przyjść nie tylko pań- 
stwo, lecz również i przemysł, którego 
galęzią jest ziotolecznietwo. 

Lecz mimo tych ciężkich warunków 
codziennego borykania się z brakami fi- 
nansowymi, profesorowie wydziału 2 
dziekanem prof. Muszyńskim i prodzie- 
kanem prof. Czartkowskim, pracują 2 
zapaiem godnym podziwu. Wierzą w 
dobre jutro. Z tę wiarą kształcą, mło- 
dzież na przysztych fachowców, którzy 
postawią nasz przemysł farmąceutycz- 
ny w rzędzie najpierwszych w Europie. 


75 procent wsi kutnowskich 


otrzyma światło elektryczne do końca 1947 r. 


Elektryfikacja powiatu kutnowskiego 
stale postępuje naprzód. Do 15 listopada 
br. zakończona zostanie rozpoczęta we 
wrześniu budową sieci elektrycznej w 
siedmiu wsiach gminy Dobrzelin i w 
trzech wsiach gminy Krzyżanówek. Plan 
dalszej rozbudowy sporządzony przez 
Powiatowy Zakład  Elektryfikacyjny 
przewiduje, że do końca 1947 r. 75 pro- 
cent wsi kutnowskich otrzyma światło 
elektryczne, zaś do końca 1948 r. ani 
jedna chata wiejska w kutnowskim nie 
pozostanie poza zasięgiem elektrowni. 

Biorąc pod uwagę ciężką jeszcze w 
wielu wypadkach sytuacje materialną 


gospodarzy, Powiatowy Zakład Elektry- 
fikacyjny 15 proc. swojego budżetu 
przeznacza na fundusz pomocy tym, któ- 
rzy sami nie mogą pokryć wydatków 
związanych z budową linii elektrycznej. 
Do końca tego roku gotówkowy wkład 
Powiatowego Zakładu Elektryfikacy jne- 
go w dzieło budowy wyraża się poważną 
sumą 1.400.000 zł. 
Wszystkie gminy 
proc. budżetu gminnego przeznacza się 
na elektryfikację wsi. Poza tym chłopi 
ymi siłami zwożą słupy i kopią 


uchwaliły, że 15 


ęki tym wspólnym wysiłkom wsi 
ta wkrótce. bo jeszcze w tvm roku 


uzyska elektryczność, najstarsza w na- 
szym województwie i wielce na polu 
oświaty wiejskiej zasłużona Szkoła Rol- 
nicza w Mieczysławowie. Szkoła ta ist- 
nieje blisko 40 lat. Za czasów sanacyj- 
nych ta pożyteczna placówka rozświet- 
lająca umysły chłopskie nie mogła 
uzyskać... * oświetlenia elektrycznego, 
Dziś chłopskie dzieci nie będą już więcej 
psuć sobie oczu przy kopcących lampach 
naftowych czy migotliwych świeczkach. 
Dzięki elektryczności szkoła będzie mo- 
gła unowocześnić swoje warsztaty i na- 
rzędzia, a naukę pchnąć na nowe tory. 


JAN TOMCZAK 
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GŁOS ROBOTNICZY 


sr 300 


| szacny | 


pod redakcją 1. Grynfelda 
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PARTIA NR tt 


s Ą „I 
grana w turnieju o mi stwo Polski 
w sierpniu 1946 r. 


Gzarne: 
Gawlikowski 


Pte: 
Gadasiński 
Obrona Nimeowicza 

Sg8-—16 


©7—e6 
G418—b4 
Sbg 


c6 


Wypad czarnego gońca na g4 oraz 
wymiana na f3 stanowią błędną kon- 
cepcję. Czarne powinny były grać 9... 


Gd7 i 10... Wf—e8, wywierając silny na- 
cisk na linii e. 

11. g2%18 Gb4—d6 | 

12. Se3—e2 27—g6 

13. Kgl—hl Hei—d7 

14. Wfl—gi Hd—h3 

15. Se2—g3 Kg8—h8 

16. a2—a3 Se6—e7 i 

17. Wgl=g2 S16—h5 | 

18. Sg3%h5 Hh3*h5 

19. e3—e4! 17—16 

20. He2—d1 c7—c6 

21. Hd1—e2 Wa8—e8 

22. Gd2—e3 Hh5—h4 

28. Wal—gl Gd6—141; 

Decydujący błąd. Czarne mog?y za 

pomocą Sg8 jeszcze długo się bro- 


nić 


Ge3Xf4 


Hh4Xf4 


0. Hf3—h3 Kh8—g? 


Wg4—g5!  SI5—h€ 
 14—151 Sh6*15 
Gd3>15 He6>e5 


. Wgóógó+ 

Qzarne się poddały, gdyż na Khs na- 
stępuje piekna ofiara hetmana na h7, 
KXh7, Wg7+*, Kh6, Wgl—g6 -L, Kh5, 
Wh? mał 

Jest to jedna z najlepszych partii 
mistrza Gadalińskiego w turnieju o mi- 
strzostwo Polski. 


WIADOMOŚCI SZACHOWE | 


W Pradze czeskiej 
dzynarodowy 
graczy: 

1. Dr Tartakower (Francja) 

2. Grigoricz (Jugosławia) 

8. Najdorf (Argentyna) 

zajter (Czechos'owacja] 
Golombek (Anglia) 

Dr Trifunowicz (Jugos'awia? 
Katetow (Czechosłowacja) 
Rohaczek (Czechosłowacja) 
Stoltz (Szwecja) 

10. Foltys (Czechostowacja) 

11. Zita (Argentyna) 

12. Kottnaner (Czechosłowacja) 


M. NAJDORF ZNORYF I NAGRODĘ 
W PRADZE 

I nagrodę zdobył M. Najdorf (Ar- 
gentyna) uzyskując 10: p, bez przegra- 
nej. II i ITI podzielili Stoltr. zwecja) 
t Dr. Trifunowiez (Jugosławia) po 9 p. 
Szczegółowe wyniki podamy w przysz- 
lym tygodniu. 


KOMUNIKAT OFICJALNY 
ŁÓDZKIEGO OKRFGOWEGO 
ZWIAZKU SZACHOWEGO 
Eódzki Okregowy Związek Szachowy 
raprasza delegatów wszystkich klubów 
i sekcji szachowych na terenie wojew. 
łódzkiego, na walne zebranie Ł. O. Z. Sz., li 
które odbedzie sie dnia 17-go listopada | D: 
br. w lokalu YMCA punktualnie 0 go- 

dzinie 10 rano. 

Jednocześnie uprasza się przeprowa- 
dzić rejestrację do 15. XI. wszystkich 
szachistów i op!acić za nich składki mie 


odbył się mi 
turniej, przy udzialę 12 


4 
5. 
6. 


8. 
9. 


a 


sięczne na rzecz E. O. Z. Sz. zł. 10, a na 
rzecz P.Z. Sz. zł. 5, na rece ob. K. Wró- 
blewskiego, Szterlinga (Targowa) 12a. 


jj Kto broni spekulantów? 


„Gazeta RENA w Nrze 291 tą- 
ifa z artykułem p. S G. pod tytułem 
aturalna gra cen“. Celem tego arty- 
kułu jest obrona spekulantów przed a- 
łaniem kontroli społecznej i interwencją 
administra Atakując wypowiedzi 
autor udrapowany 
praw ekonom 
ka ze spekulacją, j 
j em ekonom 
liwa. P. S, A. G. chc 
czytelnik potraktował spekulację ję tak, 
kiedyś chłop traktował piorun i 
zeń spowodowany, jako dopust Boży 
i by jak to się zdarzało, pr: adzał na- 
wet próbom gaszenia pożaru. 

Spekulacja jest istotnie zjawiskiem 
ekonomicznym, ale swoje ostatnie po- 
wodzenie zawdzięcza zjawiskom poza- 
ekonomicznym, a mianowicie zorgani- 
zowanej przez obcy wywiad a uprawia- 


|nej przez zwolenników p, Mikołajczyka 


wrogiej propagandzie a także przemó- 
wieniu p. Byrnesa, które szło na rękę 
wszelkim politycznym i ekonomicznym 
spekulantom. 

Bandytyzm i kradzieże też są zjawi- 
skiem, które wyrosło na podłożu ekono- 
micznym. Parafrazując wywody p. S. A 
G., można by i na ten temat powiedzieć: 
„bandytyzm i kradzieże są oparte o dzia- 
łania praw ekonomicznych i wą!ka z ni- 
mi jest bardzo ryzykowna“, Skądinąd 
wiemy, że stronnictwo p. S. A. G. w sto- 
sunku do bandytyzmu i kradzieży nawet 


|propaguje podobną zasadę: 
zwalczania band 
rancja w stosunku do ba 


najlepszym 
ytyzmu jestęj 
dytów. 


Teza, że spekulacji nie można, a na- 
y obok środków ekonomi: 
administracy 


wet nie nale: 
nych zwalczać środkami 
nymi, wyr odowiska, wśród któ 
rego spekulacja jest honorowym rzemio- 
słem, a szaber rycerskim procederem, 

Innego zdania są np. demokraci w Sta- 
nach Zjednoczonych, którzy walczyli o 
utrzymanie kontroli cen. Dopiero w 
ostatnim „miesiącu prezydent Truman 
pod n m karteli i koncernów zniósł 
tę kontrolę. Rezultaty nie dały na siebie 
czekać. Ceny skoczyły o 50 proc. do 60 
proc. w niektórych wypadkach. „Skoczy- 
ły z radości* — jak wyraził się pewien 
dowcipniś, 

Rząd francuski daleki jeszcze od wszel 
kich poczynań „radykalnych* i bliższy 
raczej w tym względzie poglądom p, Ś. 


c} 
i, 


A. G. uważał jednak za stosowne wpro- 
wadzić karę śmierci na spekulantów. 
Rząd belgijski również daleki od konsek- 
wencji w walce z panowaniem wielkiego 
kapitału, jednak wydał dekret, na pod- 
stawie którego wszelki handel pośredni- 
czący i ła owy a m. inn, wszelkie 
formy handlu pół i ćwierć hurtowego są 
zakazane, a wytamywanie się spod de- 
kretu grozi karą więzienia i konfiskatą 
przedsiebiorstwa. 


się za celowe wkraczać w dziedzinę 
„Świętego prawa podaży i popytu, w 
myśl założenia, że można wpłynąć na 
bieg obrotów handlowych, że można 
zdławić spekulacyjne zamachy na nor- 
malny obrót towarowy, 

Tylko p. S. A, G. i „Gazeta Ludowa", 
drapując się w togę znawcy i obrońcy 
świętych praw z elementarza, pachną* 
cego naftaliną wołają: walka ze speku- 
lacją jako ze zjawiskiem ekonomicznym 
w obecnych warunkach jest niemożliwa, 
P, S.A.G. twierdzi, że żadne rozporzą: 
dzenia, żadne sztywne ograniczenia, żad 
ne zarządzenia nie mogą wpłynąć na, 
grę cen, wynikającą z podaży i popytu. 

Otóż wystarczy przypomnieć dzieje 
walki rządów angielskiego, szwajcarskie 
go, szwedzkiego, czeskiego o opanowa- 
nie tego zagadnienia i zalecić p. S.A.G. 
pilne przestudiowanie wyników stosowa* 
nych tam daleko idących „sztywnych“, 
drakoński rozporządzeń i ograniczeń 
i to zarówno w stosunku do cen, jak i 
w stosunku do formy handlu, obrotu i 
dystrybucji towarowej. Dowiemy się 
wówczas, że siła zarządzeń jest duża 
oraz że połączenie środków interwencjł 
administracyjnej, kontroli społecznej i 
interwencji ekonomicznej mogą zdławiś 
spekulację, uspokoić rynek i w odpowiet 
nim świetle postawić obrońców wolnej. 


z 


Jakoś nawet w tych tak bardzo b! 
sercu polskiej prawicy krajach 


uważa 


nieskrępowanej spekulacji 
A i E. S. 


Otwarcie mostu na Pilicy 


pod Nowym Miasiem 


W niedzielę dnia 27 Bm. oddano do użyt- 
ku ludności nowcotwarty most na Filicy pod 
Nowym-Miastem zniszczony przez Niemców 
w 1945 roku. Most ten odbudowany został 
przez Wydział 
mazowieckiego w szybkim czasie. Otwarcie 
mostu w Nowy:n-Mieście umożliwi połączo- 
nie dwóch powiatów rawsko-mazowieckiego 


Drogowy powiatu rawsko- | 


ti radomskiego bardzo ważnego szlaku han-* 


dlowego Łódź — Radom — Kielce i polne 
jego wykorzystanie gospodarcze. Już od rana 
w dniu tym prócz miejscowej ludności z dal- 
szych okolic ciągnęły grupy rolników — gro- 
madzily się na rynku koło remizy strażackiej. 
O godz. 12 uformowany pochód ze sztanda- 
rami organizacji politycznych, spolecznych, 


Rozstrzygnię 


cie konkursu: 


na pomnik Tadeusza Kościuszki 


W związku z ogłoszonym przez Zarząd 
Miejski w dniu 12. 3. 1946 r. konk1rsem na 
pomnik Tadeusza Kościuszki w Nodzi, podaje 
się do wiadomości „že powotan; przez Za- 
sząd Miejski Sąd Konkursowy w skladzie: wi- 
ceprszydent Eugeniusz Ajnenkiel z ramienia 
Z. M. prot. Tomaszewicz z ramienia M. R. 
Z ramienia sekcji rzeźbiarskie Zw. ZPAP — 
Warszawa profesorowie: J. Bzesepkowski, 
Trapciszek Masiak, Francisz»k Strynkowicz 
ortaz Ludwika Nitschowa. Z ra nienia Zw. Zaw. 
PAP — Łódź — profesorowie Steta Wegner, 
Alons Gravior. Z ramienia SARP, Oddz. Łódź 
inż arch. Zbigniew Wysznacki, 

Po zapoznaniu się z nadosjanymi projek- 
tami i przeprowadzeniu sze egu dyscusji | 
rozważań Sąd Konkursowy doszedł do wnio- 
sku. iż żadna z prac nadesłanych nie może 
pretendować tak do pierwszej jak i do dru- 
glej nagrody. Wobec powyższego uznano za 
najsłuszpiejsze podzielenie sumy 160 tys zi. 
przeznaczonej na nagrody na cztery tówna 
części po 40 tys. i nagrodzenia autorów niżej 
wymienionych równowartościowych projek- 
tów: 1) oznaczonego gcd!em „Jedność” — au- 
tor Elwira Mazurczyk przy współpracy Jerze- 
go Mazurczyka; 2) oznaczonego godłem 
Andrzej” — autorzy Stanisław Horno - Po- 


atei; mieka na kartki 


Wydzaał Aprowizacji I Handtu Zarządu Mie 
skiep <w Łodzi podaje do - władamaści, 
dn'a 1 listopada w sklepach 
} dzielczej wydawane bę 
z miesiaca listopada Dz-0, D 
yńskie) Mi. (dla chory. 
acjach Opie 
jem na następujące odenis 
Dz—0 w 10 Stacjach „Kropli Mleka“ lub w 
Sklepach M ejskiej Siec: Rozdzielczej. 
od dnia 1 listopada do 30 
do 20.go, 10 itr mleka po 02 


na odcinek. 


de ni od 1.go 


| pławski | inż. Jam Borowski; 3) oznaczonego 
| godlem „Zarys”* — autorzy Józe! Proszowski 
1 architekci Czesław Piwowarczyk oraz Sta- 
nisław Barylski; 4) oznaczonego godłem 
„Wolność” — za rozwiązanie urchitektonicz- 
ne Placu Wolności — autor Henryk Plich. 

Poza tym Sąd przyznał zwrot kosztów za 
następujące projekty: 1) oznaczonego godłem 
„Ajaks” — autor Stefan Mazurek: 2) oznaczo 
nego godłem „Wer” — autor Tadeusz Godzi- 
szewski; 3) ożhaczonego sę Jem „Arkady”*— 
autor Alojzy Jankowski; 4) oznaczonego go- 
dłem „13” — autorzy Wacław Kowolik i Cze- 
sław Ługowski; 5) oznaczonego godłem 
wŚwit” — autor Józef Jasiński. 

Rozpatrując 
pracę „Zrąb”, Sąd postanowił zwrócić się do 
Zarządu Miejskiego z propozycją zakupienia 
tej pracy jako posiadającej wysoki poziom, 
tak pod względem artystycznym jak i archi- 
tektoniczno - urbanistycznym, Autorem pro- 
jektu oznaczonego godłem „Zrąb” jost Ma- 
rian Kuviata., 

Wystawa nadesłanych ' projektów otwarta 
| jest od dnia 29 październia w sali Archiwum 

Miejskieqo Plac Wolności 1, w godz. od 10 
do 16-tej. 


od dnia 1.go do 30 listopada na odcinki od 
li -go do 30-go, 15 ltr. mleka po 0,50. Itr. na 
nek 


(chorzy) w Sklepach M ejskiej Sieci Roz- 
dzielczej: 
Od d 


a 1-go listopada do 30 listopada na od- 
do 30-go 7,5 ir. mleka po 0,25 na 


u M'ejskego w Lodz 


Dz. 1—6 w Sklepach Miejskiej Sieci Roz- |ch niezaawansowanej mlo- 
dzielcze dzie: żę w szkoe przy ul, Piotr. 
od dnia-1 istopada do 30 na odenki od 1.go ko ji ji zapisy rocz- 
da 20-go, 10 Itr. mleka po 0,50 IF" iestr 1: II szkoły 
M (mac erzyńska) w Sklepach Miessi ynna w ponie- 
. | Rozdzielczej: tdziałki. Środy i piątki w godz, 17—19 


nadeslaną poza konkursem | 


straży pożarnej z władzami powiatu na cze« 
Je ruszył w kierunku nowozbudowanego mo- 
stu. Wstęgę przeciął przedstawiciel wojewo- 
dy łódzkiego, zaś poświęcenia dokonał prze« 
or zakonu Kapucynów. Po drugiej stronie Pl- 
licy z przybranej flagami 1 zielenią trybuny 
przemówił starosta, naczelnik Wojewódzkie 
go Urzędu Drogowego oraz prezes Powiaio+ 
wej Rarody Narodowój mgr. Czesław Michur- 
ki, w imieniu Wojska Polskiego por. Rada- 
czyński oraz przedstawiciel PPR łow. Ziellń- 
ik 

Zgromadzona 6.000 rzesza okolicznej lude 
ności witała gorąco budowniczych nowega 
mostu, 


„Tramwaje w dniu 1 listopaia 


Dyrekcja KEŁ podaje do wiadomości „i£ 
w dniu 1 listopada rb. w związku z nasilo- 
niem ruchu w kierunkach wszystkich cmen. 
tarzy trasy niektórych linii ulegną zmianie. 

Ruch pociągów do godziny 7.30 rano bę- 
dzie się odbywał normalnie, jak w każdą 
niedzicię, natomiast od 7.30 niżej wymienio- 
ne linie będą bległy jak następuje: Linia 2 
| — Chojny, Piotrkowska, Osiedle, Linia 4 — 
Chojny, Dqbrowska, Kilińskiego, Plac Wol- 
ności Doły, Linia 14 — Zarzew, Piotrkowska, 
Widzew, Linia 16 — Zarzów, Piotrkowska, Po- 
morska, Linia 8 — przedłużona do Żabieńca. 

Od godziny 18.30 wszystkie linie o zmie- 
nionych kierunkach powrócą na wlaściwe 
trasy. 


Ostateczny term n odbioru 
obuwia na kartki 


Wydział Aprow'zacji i Handlu Zarządu Miej. 
R w tod wiadomości tych 
x żywnościowych z 
, którzy na ża» 
ch, właczony:h do mej. 
j kupon IV, z tychże kart 
im obnwi t 
in odbioru uplyw/a zgodnie z za'2ą 
Ministerstwa Aprow.zacji i Handlu w dniu 5 li- 
stopada 1946 1. 
Jednocześni* Wydział zaznacza, że żadne re. 
klamacje po tym terminie przyjmowane nie będą, 


Rejestracia kart mlecznych onóżnionych 


Wydzial Aprow'zai 


t 


m miecznych apó. 
bywać s'ę będzie do dnia 10 AR 
Karty foao Dz: 1—6 M (macierzyñska, MI, 
(dia chorych) nal:ży rejestrować w sklepach sieci 
rozdzietczej oraz karty Dz—O w 10 Stacjach 
Opieki nad Matka i Dzerkiem. 
Jednocześnie Wydział Apro 
komunikuje, że mleko d'a sp 
będzie od 15 Istopada. Odcinki 
pada d'a doda'tewo rege-lrującyc! 
zostaną przez okręgi 
* kart, 


zacji i Handlu 
nych wydawane 


Wydawnictwa 


odnośne 


suu 


| P.K.O. 


JjPOGZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
DZIAŁ UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 


wzywa 


wszystkich swoich przedwojen- 
nych AKWIZYTORÓW do zare- 


| 


jestrowania sie w Z W 
Oddziale P. K. 
Zdolni i uczciwi akwizytorzy 
poszukiwani wə wszystkich 
miejscowościach. - Zgłoszenia 
w Oddziałach P. K, O. 


KINA 


„POLONIA* (Piotrkowska Nr. 87) 
„KRÓLEWNA ŚNIEŻKA”, 
„TEZA“ (Piwlrkowska 108) 
„TYRAN* 
„WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„15-LETNI KAPITAN* 
„BAŁTYKU (Narutowi an 20 
„SKARB RODZINY GOUPI* 
„GDYNIA“ (ul. Daszyńskiego 2) 
„SAMOTNY ŻAGIEL* 
„STYŁOWY” (Kiba ga 123) 
„WIOSNA NAD SEKWANĄ" 
„WŁOKNIARZ” (Zawadzka 16) 
„GDY MADELON” 
„HFI” tut Leglunów 2-4) 
„SAMOTNY ŻAGIEL" 
„ROKOŁNIK* (Kila-wiego 178) 
„WIĘZIEŃ Nr. 4328" 
„PRZEDWIOSNIE” tat Żeromskiego 74-70 
„DZISIAJ I ZAWSZE" 
„WON NOSO! (Naptórkowskiega 16) 


GŁOS 


Beatr „SYRENY** 


Traugutra 1 
: Maria Bielicka, Stefcia Gó 
wicz, He: nryka Stankiewic: 
kowski, 
„ Stefan Wi! 


8 god 


Waclaw Ja 
Ma 
Pocz. 
6 listopada r n 
„MOJA ŻON. ŻONA PENELOPA" 
ki 


Co usiyszymy 
Przez 


Program na środę 30 października 1946 r. 
6.00 Pie: „Kiedy 
6,20 (z Lodz’) Progr. 

6.35 muzyka, 6.57 sygn, czasu, 7.00 Muzyka, 7 
Powt, najważ. wiad, dzien., 7.35 muzyka 8.10 (z 
Bli Rozmaitości, 8.20 Inform. ogólnopolski:, 
830 Przerwa, 11.15 (z Łodzi) Muzyka z płyt, 
Bi, (z Łodzi) Wiad. z misia i prow, 11.25 
(z Łodzi) S 
„Dwad 
fej", I 


a numerów „Młodej Rzeczypo- 
5 (z Łodzi) Plyty. 
hejnał z Wieży Mariackiej. 1205 D 
5 minut poezji", 13.00 „Na ziemiach 
anych". 18.15 Z życia narodów słowiań- 
13.25 Koncert rozrywkowy, 14.00 Aud, dla 
14.10 Koncert, 14,40 Rezerwa, 1450 (z 
Aud. sł..muz, w opr. B. Busi 
i Guarnieri", 15.05 (Ł.) Pog. akt: w opr 
„ Witkowskiej p.t, „Jak walczymy z gruźlicą”. 
15.15 (z Łodzi) Muzyka z plyt, 15.38 (z Łodzi 
„Rok akademicki rozpoczęty“ pog, T, Radwana. 
15,45 Koncert reklamowy. 16.00 Dziennik, 16.30 
(z Łodzi) W ramach XV (ostatniej) audycji z 
cyklu "Instrumenty muzyczne 


16.55 (z Łodzi) Z cyklu: „Portrety pi- 
y" „Władysław Sebyła" w opr. M. Piechala, 
17,10 Koncert. 17.50 „Odbudowujemy W-wę". 
(z Łodzi) Aud. dla świetlic (robotniczych: 


Wacław Kucharski, . Jery Pichelski, 


0. Kasa czyn na od godz. 
a komedii muzycznej pióra Z. Gozda 


ynka młodzieżowa w opr B. Zagały | 


HST Sygnat | 


weza p.t: ie $ 


“ rozwiązanie kon- | 
kursu pod hasłem „Poznajemy instrumenty mu. | 


ROBOTNICZY 


Ostatnie 5 dni programu pt.: 
„BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY“ 


Stefan'a Grodzieńska, Regina Grabowska, 
unt Chmielewski, Edward  Dziewoński, 
Kazimierz Pawlowski, Józef 


i od 16, W środę dnia 
i W. Stępnia p. t. 


10 do 


20.45 Słuchow. pił: „Joanna Bart" w opr. Zolii 
iej, 21.35 Muzyka z płyt, 21.45 Kwadrans 
y, 22.00 (z toda) Mozaika muzyczna. Wyk. 
Rosiwor i — piosenk, A. 
Pindras — akordeon, Z. Wiszniewski — akomp 
22.30 Koncert życzeń. 23.00 Ostat. wiad. dzien. 
nika, 23,20 Progr. na jutro. 23.30-(z Łodzi) Progr 

ma jutro, zakonczenie aud, hymn do 2336. 
oma «orc 

* OGŁOSZENIE 

W sprawie Anny Zehm podejrzanej zart. 1. 
dekretu P.K.W.N. z dnia 31.8.1944, proszę o po- 
danie mi adresów b. w w obozów koncentr. 


w, Ravensbruck, Majdanek i Oświęcimiu, którzy- 


Capo 
AT zwyczajną więźniarką. W 
więcimiu miała podejrzana przebywać 
:oku 1943 i 1944, poprzednia w Majdanku, a 
dą 1941 r. w Ravensbruck, 

Wiadomości kierować do Prokuratury Specjal. 
nego Sądu Karnego w Krakowie, Ekspozytura 
w Wadowicach albo Polski Związek b. Więźniów 
;Politycznych Hitlerowskich Więzień i Obozów 
Koncentracyjnych w Łodzi, ul. Jaracza Nr. 3. 


DO CZŁONKÓW SP, WYD. „CZYTELNIK 
Spółdzielnia Wydaw a „Czytelnik“ 


1 
1. Pog. Wł. Pawlaka p.t „Miejskie Zakłady opie 


„NIEBO JEST DLA WAS* 
ROMA” [Rzguwska $4) 
„PAPA SIĘ ŻENI* 
REKORD” (ul Rzgowska 7 
„ŚLUBY KAWALERSKIE" 
„BAJKA” (ul Franciszknńska 31) 
„CO MÓJ MĄŻ ROBI W NOCY" 


<TAIRY* (ul Sienkiewicza 40) 
„ZNACHOR* 

ZAC MEINS (ul Zglerska 26] 
„BRU 


Ros pa Pabłanicka) 
„DOROŻKARZ Nr. 13" 
„ADRZA” (ul Marsz Stalina f (Główna) 
„15-LETNI KAPITAN“ 
„ŚWII* (Ralucki Rynek 6) 
„NIEUCHWYTNY SMITH“ 
VOSWIA TOWE (Rzgowska 84) 
„REPORTAŻ Z CZARNEGO LĄDU" 
dodatek dla dzieci „PRZYGODY JANKA”, 
sOSWIA TOWE” (Kopernika 8), 
Nieczynne z powodu remontu. 
Przedsprzedaż biletów do kin: Kekora, 
Wolność | Roma dla członków Związków Zo- 


wodowych _ lzgłoszenia zbiorowe zastać 
w Radzie Zakładowej fonaa Geyera Piotr- 
kowska 295) od godz. 10—13. 


Teatr, muzyka i sztuka 


Dziś i dni następnych dramat wspólczesny 
Stefana Otwinowskiego p.t, „Wielkanoc”, Udział 
biorą: Kunina, Zelwerowicz, Kcssobudzka, Po 
sart, Woźn,ak, Maliszewski,  Pietraszkiewi 
Leszczyński, Lubelski, Puchniewska, Ordon, 
Pilarski 


TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś i dni następnych pierwsza na scenach 
polskich współczesna sztuka polityczna Adama 
Ważyka „Stary Dworek". Udział biorą: Węgrzyn, 
Macherska, Nawrocka, Świderski, Rachwalska, 
Fijewski, Skowroński, Dejmex, Dewojno. 


TEATR KAMERALNY D, Z. 
Codziennie komedia „MAJOR BARBARA" 


G. B. Shaw'a. Udział biorą: A. Chronieki, K. De- fi 


H Drohccka, L. Dunin, 
W. Jakubińska, S. 
Mikołajewski, Z Mrozowska, L. 
. Żukowski, Reżyseria Erwin Axer 
Dekoracje J. Rybkowski Początek przedstawień 
punktualnie o godz 19.tej, Kasa czynna od 
10—12 i od I6.tej. Tel 123-02, Po rozpoczęciu 
przedstawienia nikt na salę nie będzie wpuszczo- 
ty aż do końca pierwszego aktu. 


jtnowicz, B, Drapiń 
1. Horecka, 
A. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „ŁUTNIA" 

Dziś o godz. 19 „WESOŁA WDÓWKA" 
operetka F. Lehara, z Jadwigą Kenda i Micha. 
łem Ślaskim w rolach głównych. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni przy 
ul, Piotrkowskiej 102a, a od godz, 17 w kasie 
teatru. 

Uwaga! Już wkrótce premiera operetki F. 
Lehara „MIŁOŚĆ CYGANSKA”. 


TEATR „SYRENA* Traugutta 1 
Dziś i codziennie przedstawienie p.t, 
„BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY" 
Udział biorą. Maria Bielicka, Stefcia Górska, 
ania Grodzieńska, Reg'na Grabowska, Irena 


„|bów i 


kuńcze”; 2. Płyta; 3. Na fali P Z.Z. pog. G: Ti.| 
moltejews „Potęga Słowian" 18.30 muzyka. 19.00 

Nauka przy głośniku”. 19.30 Aud. chopinowska. | 
20.00 Dziennik. 20,30 Pieśni w wyk. Olgi Łady. 


naoa Poona aenooia 


damia, że nadeszły legi członkowskie. Po 
ochiór legitymacyj zgłas należy do Insi 
teratu Organizacyjnego „Czy'eln 
kowska %, III p., pokój 304 w g 
|do 14. 


aiana 


P: 
nach od 9) 


zi 


PRZETARG 


Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi ogłasza 
przetarg nieograniczony na zainstalowanie cene 
tralnego ogrzewania w oranżerii w Tuszynku. 

Oferty na ych kosztorysach należy skła- 
dać w Ubezpieczalni Społecznej przy ulicy Wól. 
czańskiej Nr. 225 w pokoju Nr, 35, do dnia 7 
listopada br. do godziny 10-tej przed południem, 
w 


zainstalowanie centralnego ogrzewania. 


apieczętowanej kopercie z napisem „Oferta na | sobie prawo wyboru oferenta bez 


Olwarcie ofert nastąpi o godzinie 12-tej w 
ostatnim dniu, oznaczonym na składanie ofert. 
Wadium przetargowe zgodnie z obowiązują- 
cymi przepisami w wysokości 1 proc. od sumy 
przetargu należy złożyć w kasie Ubezpieczalni 
Społecznej a kwit dołączyć do oferty. 
Ubezpieczalnia Spoleczna w Łodzi zastrzega 
względu na 
cenę, a także prawo uznania, że przetarg nie dał 


Szczegółowe informacje, oraz ślepe kosztory. , wyniku. 
sy z warunkami przetargu można otrzymać w| Łódź, dnia 28 października 1946 roku 


ul 


eczalni Społecznej, pokój Nr, 35, 


tylko 
lziny 8-mej do godziny 9.tej rano. 


Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi 


BAAYYRDAAAAAAWY AAAA RAYA YYY PRANYRENZRYTYOATTEZRRAOARROADTRRRAYO WWW AAMAS ONANAN asaan 


SKŁADACZY 
zaangażuje 


RĘCZNYCH 
natychmiast 


„ŁÓDZKI INSTYTUT WYDAWNICZY 
Zwirki 17 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO | "ntt YYY AWK YYYY YANN 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


Lekarze 
Dr. 


med. ZAURMAN specjalista cohrób skór- 
h i wenerycznych przyjmuje 8—10 i 5—7, 
awrot 8 

ZOFIA KOŁSUT choroby kobiece, akuszeria 
powróciła i przyjmuje obecnie Łódź, ul Piotr- 
kowska 70 m. 8 fel. 212.22 god 3—6 pp. 

Dr. HENRYK PROCHACKI, choroby skórne i 
weneryczne, ul Legionów 17, przyjmuje 12—1 
3—6 pr. 

Lekarz-dentysta MINTZ Tadeusz, leczenie zę 
jamy stad zęby sztuczne, Przyjmuje 
Południowa 46, tel. 268.91, 

Dr. Tadeusz CSCR asystent szpitala skór- 
no wenervcznegu Marii Magdaleny, przyjmuje 
4—6 z wyjątkiem sobót, Piotrkowska 157, te. 
2098-11. 

Kupno 6 sprzedaż 
KUPUJEMY materialy wełniane, sukniowe 1 
płaszczcwe. Pracownia okryć damskich Łódź, 
Zawadzka 1. 
KUPUJEMY zlom 
ilości. 
m. 2 
FRYZJERSKIE artykuły poleca f-ma Banasiak 
i Gajewisż, Daszyńskiego 36, tel. 105-62, 
ceny. 


Dr. 


srebra, monety w każdej 
Laboratorium chemiczne. PI, Wolności 2 
w podwórzu na lewo, 


BLACHARZA — jemy natych- 
miast. Państwo Traktorów 
i Maszyn Rolniczych, Okręgowe Warsztaty. 
Andrzeja Struga 21 ż 


Malkiewicz, Henryka ' Stankiewicz. Zygmunt 
Chmielewski, Edward Dziewoński, Wacław Jan- 
kowski, Wacław Kucharski. Józef Matuszewski, 
Kazimierz Pawłowski, Jerzy Pichelski, Stefan 
Witas. 

Pocz. przedst o godz 1930. Kasa ezenn | 
på godz. 10—13 « od 16, tei 272-70. 


PRZEWLEKACZY ze znajomością przykręca- 
canja. na przędzalnię bawełnianą cien- 
kopr erocylndrową. Zgłaszać się w 
godz 800—11 00. Pańs we Zakłady Prze. 


nyslu Bawełmanego Nr. 21, Łódź, ul Wodna 
Ni. 23 


ROBOTNIKÓW budowlanych i murarzy zatrudni 
od zaraz Z SDE POZ OE WO Budowlane 


SZTEPERÓW wykwalifikowanych poszukujemy 
od zaraz. Zgłaszać się Szterlinga 26 godz. 8—18, 
ODLEWNIKÓW metali kolorowych 


od zaraz „Metalowiec“, Pogonowskiego 13 tel. 
143-72. ` 


Zagubione dokumenty 


SKRADZIONO dowody osobiste i kartę rejestra- 
cyjną wystawioną przez R.K,U, Wieluń na na: 
wisko Banasik Władysław ur. 12.XIL1921 r. 
żnia się, 
SKRADZIONO torebkę z dokumentami i tymcza- 
sowy dowód tożsamości i różne drobiazgi na 
nazwisko Olczak Michalina, Kilińskiego 162 m. 19. 


UNIEWAŻNIAM skradzione kartki żywnościo- 
we na m.c październik i listopad, odzieżową za- 
rejesfrowaną na Nr. 2181, legit. związkową NF. 
883 i palcówkę na nazwisko Kubiak Anna, Łódź, 
Masarska 22 m, 23. 


przyjmiemy 


ZGUBIONO kartę rozpozna 
cyjną wyd. przez R.K.U. Łód 
na broń Nr. 371, legit. Stronnictwa Ludowego 


na nazwisko Martis'k Stefan, Wieś Wola Łaznot- 
ska, gm. Mikołajów pow. Brzeziny 


ZGUBIONO legit, tramwapwą na 
Sobczak Genowefa, Brzeska 10 m. 14. 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną wyd. przez R 
K.U. — Kutno na nazwisko Męczyński Marian, 
majątek Baranow:zna gm, Żychlin pow. Kutno. 

ZGUBIONO palcówkę i legit. z P, W. na naz- 
wisko Andrysiak Mieczysław, wieś Nowy Zdzie. 
chów gm Babice pow. łódzki. 
ZGUBIONO palcówkę i k 
go Gramsz Władfsława, 
Skargi 69. 


v 4 
nazwisko 


Pabianice Ks. 


zawia. | 


| 


| 


Str 


V. Koncert Symfoniczny 
Filharmonii Łódzkiej 


W piątek, dnia 1 listopada br. o godz 
19.45 w sali kina „Bołtyk” (Narutowicza 20: 
odbędzie się V. koncert symłoniczny, poświę- 
cony muzyce religijnej. Program sklada się z 
następujących dzieł: Concerto Grosso Vival- 
diego, fragmenty z „Requiem”* Mozarta w 
wykonaniu Chóru Państwowego Konserwato- 
rium Muzycznego (150 osób), Litania Szyma- 
nowskiego na sopran i chór 
koncert wiolonczelowy Maklakiewi 
ty na motywach pieśni religijnych. 
Klina Zalewska sopran i znakomity wiolon. 
czelista Kazimierz Wiłkomitski. 

Dyryguje Władysław Raczkowski. 


Dnia 27.10. 1946 r. zmarł po 
i ciężkich cierpieniach nasz najukochań. 
szy mąż i ojciec, przeżywszy lat 53 


„Wacław MUZOLF 


długoletni pracownik Akcyzy i 4 Urzędu 


Skarbowe. 
Wyprewadzenie zwłok nastąpi 30 bm. 
o godz, 15.ej z domu żałoby w Rudzie 
iej ul. Reymonta 35 © czym 
zawiadamia pogrążona w głębokim 


smutku 
ŻONA Z DZIEĆMI 


RKOOEYCKZENADĘSE NOI TROI KC” PETE 
OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi, Dział Techniczny — 

lał Budowlany ogłasza przetarg nieograni. 

czony na roboty zduńskie obowiązujący w ciągu 

okresu sześciu miesięcy od dnia zatwierdzenia 


przetargu. 
Bliższych informacj: udziela się w Oddziale 
~} Budowlanym (ul. Piotrkowska 64, II piętro pol 


118) gdzie są także do nabycia formularze ofer- 
towe, 

Termin składania ofert upływa z dniem 8.go 
łistopada 1946 do godz, 10 rano Otwarcie ofert na 
stąpi wtym samym dniu ogodz, 12 rano. Za 
rząd Miejski zastrzega sobie prawo dowolnego wy 
boru oferentów bez względu na wysokość cen, 
względnie nie przyjęcia żadnej oferty, t. z 
uznania, że przetarg nie dał wyniku, bez podani 
powodów. 

Wadium w wys, 5.000— zł. należy sl 
w Kasie Miejskiej ul. Roosevelta 15, kwit 
czyć do oferty. 

Łódź, dnia 28 października 1946 rokn, 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


PRZETARG 


Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi 
przetarg nieograniczony na dostarczenie: 
1, Krzeseł giętych typu „Thoneta"—500 sztuk 


ad 


oglaszs 


2. Biurek lekarskich — 30 sztuk. 

3. Biurek biurowych — 10 sztuk, 

4, Wieszaków stojących typu „Thoneta* — 
60 sztuk. 


Warunki przetargowe są do nabycia, a wzory 
i prospekty przedmiotów przelargowych do obej- 
rzenia w Sekcji Zakupów, ul. W ska Nr. 
225 — front I-sze piętro, pokój Nr. 3 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na dostawę mebli“ należy złożyć do dnia 
12X1. br. do godziny 10-tej w Sekcji Gospo- 
darczej ul, Wólczańska Nr. 225, front, lsz 
piętro, pokój Nr. 

Otwarcie ofert nastąpi o godzinie 1-tej w 
ostatnim dniu, oznaczonym na składanie ofert. 

Ubezpieczalnia zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta, względnie unieważnienia przetarg bez 
podania powodów. 

Łódź, dnia 29 października 1946 roku, 
Ubezpieczalnia Społeczna w Vodz 

eo aaam 


5. 


== 
Uśmiechmóśćń się: 


— Dlaczego jestem taka 
przekonałam się, że kłamie! 


z tytowańa 


owiedz al 


że wróci późne w nocy, m 


Bwsócił do domu v 9-6) wieczorem. 


str. 8 


Z życia partii Ze sportu 
PRAWA GÓRNA 

Dziś o godz. 15.30 odbędzie się wspolne 
zebranie członków PPR i PPS Państwowych 
Zakładów im. Waryńskiego przy ul. Wólczań 
skiej 215. 

O godzinie 16-tej zebranie koła PPR firmy 
„Ellingon* przy ul. Radwańskiej. 

O godzinie 16-1ej zebranie kola PPR firmy 
„Walczak przy ul. Wólczańskiej 247. 

O godz. 1630 zebranie koła PPR firmy | 
„Mikie!* przy ul. Wólczańskiej. 

O godzinie 14-tej zebranie koła szwalni 
Nz. 3 przy ul. Wólczańskiej 243. 


Kamiński — Bazarnik, Czarnecki — 
Grzywocz, Wożniakiewicz — Radema- 
cher, Pisarski — Nowara, 
walki, które dzisiaj mąca 
kim miiośnikom sportu pi 
Odbędą się one w ramach meczu 


bok- 


serskiego Śląsk — bódź w dniu 3-go li- 
i to 


LEWA GÓRNA 

Dziś o godzinie 14-tej odbywa się zebra- 
mie koła PPR oddziału wigoniowego przy ul. 
Tymienieckiego, 

O godzinie 14-tej zebranie koła PPR firmy 
nTajtelbaum" przy ul. Grabowej 26. Również 
o godzinie 14-tej zebranie koła PPR Zjed- 
noczenia Wędliniarzy. 


niewątpliwie je- 
den z ciekaws jakie do tej 
pory mielismy w Łodzi. Obie reprezen- 
tacje okręgów przygotowuja. się do nie- 
go bardzo poważnie i dołoż 
aby z tego spotkania wyjść zwycię: 
Ostatecznie skiady Ślęska i kodzi mają 
wyglądać następująco 

Śląsk: Bazarnik, Grzywocz, Kraw- 
Rademacher, Pawliczek, Nowara, 
Kubica, Figiel. 

Łódź: Kamiński, Czarnecki. Marcin- 

ski, Woźniakiewiez, Olejnik, Pisar- 
lis „Niewadził, 

Od rezultatu jednej z tych walk mo- 
że zależeć -ogólny wynik meczu. Ponie- 
waż dobry start ma duże znaczenie p: 
chiczne dla drużyny, więc pytamy naj- 
mniejszego i najlżejszego reprezentanta 
Łodzi Kamińskiego, co szydzi o swej wal- 
ce z Bazarnikiem w wadze muszej. Ka- 
miński mecz uważa za ciędki i jest jak- 
by nieco stremowany swą niedzielną 


stopada. Będzie 


LEWA ŚRÓDMIEJSKA * 


Dziś o godzinie 18-tej odbywa się zebra- | 
nie kola terenowego PPR, na które komitet 
zaprasza sympatyków. $ 

BAŁUTY 

Dziś odbywa się zebranie o godzinie 14-tej 
kola PPR tirmy „Einbrot Aben", 

O godzinie 17-tej terenowe koła dzielnicy 
4adogoszcz. 


WIDZEW 
Dziś o godzinie 15.30 zebranie koła PPR 
B-my „Znicz” przy ul, Wodnej 12. 


RUDA PABIANICEA 


Dziś o godzinie 19-tej zebranie koła PPR walką, 
„Horak” kończalni. a A É 
zz — Drużyna éləska będzie. dla nas 
KOMITET DZIELNICY ŚRÓDMIEJSKIEJ PRA. | (rudnym i niebezpiecznym przeciwni- 
kiem — mówi nam Kaj- 


WEJ WZYWA DO PRACY 


Rozpoczyna się okres przedwyborczy, 
który stawia przed nami wiele nowych za. 
dań i obowiązków. Rosną szeregi PPR. Za 
tym wztostem liczebnym podążyć musi ideo- 
logiczna zwartość i siła naszej Partii. Po- 
wstaje konieczność przyjścia z pomocą no- 
wym kołom fabrycznym, konieczność syste- 
matycznej obsługi tych kół. W tych warun- 
kach szczególnie cenną i konieczną jest 
współpraca najbardziej wyrobionych poli- 
tycznie, najmocniejszych ideologicznie towa. 
rzyszy. 

Do tych towarzyszy, wchodzących w 
skład naszej dzielnicy zwraca się Komitet 
Dzielnicy Śródmiejskiej Prawej, wiedząc, że 
nie zawiedzie się na swoim aktywie. 

Nadchodzące wybory wymagają od nas 
zmobilizowania wszystkich sił, dla zwycię- 
stwa Demokracji, dla ugruntowania funda- 
mentów lepszego jutra dla mas pracują- 
tych naszego kraju. 

Wiemy, że towarzyszom pracującym w 
przemyśle, w Zjednoczeniach, urzędach, wy- 
dawnictwach nie brak pracy zawodowej, 
wiemy jednak, że w tej decydującej roz- 
grywce nie może brakować i nie zabraknie 
żadnego z Was w tej tak koniecznej pracy 
nad podniesieniem poziomu ideologicznego 
l politycznego naszych kół. 

Partia wie, że zawsze liczyć może na 
łych, którzy dobro kraju i pożytek Partii wy- 
żej niż interes własny, czy wygodę osobistą, 
stawiają. 

Zgłaszajcie się w Komitecie Śródmiejskiej 
Prawej dla uzupsłnienia spisu prelegentów 
przedwyborczych. 

Zebranie prelegentów odbędzie się we 
czwartek dnia 31 października br. w lokalu 
Komitetu Dzielnicowego przy ulicy Gdań- 
skle 75 o godzinie 5-tej. 

Plenum Komitetu 
dzielnicy Śródmiejskiej Prawej 


KRONIKA EODZKA 


WALKA Z MARNOTRAWSTWEM 
W związku z zarządzenem Generalnego 
Komisarza Oszczędnościowego, Inż. Pawła Bo- 
jarskiego, Dyrektora Departamentu Kontroli Mi- 
nisterstwa Aprowizacji i Handlu, czynna jest na 
terenie Łodzi I wojew. łódzkiego ekipa inspek- 
torów, których zadanem jest wykrywanie wad 
i braków w funkcjonowaniu aparatu gospodarki 
artykułam: powszedniego użytku oraz ujawnia- 
nie marnotrawstwa w tejże gospodarce. 

i py: Oddział Departamentu Kon- 
gmach Urzęd Wojewódzkiego 
— pokój Nr 324. 


tek“ — ale sadzę, że powinniśmy wy- 
grać. Ja dam z siebie wszystko, aby swe 


W wyścigu amerykańskim parami na 50 km. 
kolarze warszaws 


ze Szwecją 
wyznaczy 

następujęcych zawodników na obóz tre- 
ningowy, któ, 
rzeczu pod kierunkiem Sztama. 


ywocz, Sztole, Nowara; z Lodzi: Ka- 


WÓZ POD FAROWOZEM 


jechał na wóz z kartoflami, który został roz- 
bity, przy czym woźnica. Szymański uległ 
poranieniu nogi. 

Szymańskiego 
Betleem. 

25 TYSIĘCY ZŁOTYCH ŁUPEM ZŁODZIEI 

Przy ulicy Glinianej Nr 11 w czasie nie- 
obecności ściriel! mieszkania Janiny 
Wudziarek złodzieje skradli garderobę, bieli- 
znę i 25 tysięcy złotych gotówką, 


przewieziono do szpitala 


Dyżury aptek 
Czyńszi — Roricińska 53 
Bartoszewski — Piotrkowska 85 
Rowińska — Pl. Wolności 2 
Siniecka — Rzeowska 5 
Dancerowa = Zgierska b3 
itanielowicz — Pomorska 91 


ŚMIERĆ POD AUTEM 
Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej 1 Czerwo- 
nej szofer Ryszard Las przejechał Genoweię 


Y OGŁOSZEŃ: Drobne: za wyraz pelitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za mili 


RZ DR OZ Z AA 
Wydawsa. Woj Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny Red i Adm. Łódź, Piolikowska 


GŁOS ROBOTNI"ZY 


, |stronnym, ma bardzo urozmaicony re- 


y. 
Na zdjęciu, na pierwszym planie Napierala i Kudert, nieco w tyle za nimi Popończyk. 


Na obóz do Międzyrzecza 


odbędzie się w Między- | Klimecki; Warszawa: Sobkowiak, Czor- 


Ze Śląska na obóz pojadą: Bazarnik, | Pomorze: Leczkowski, 


Kronika wypadków 


Grz 
Na rogatce Zarzew parowóz Nr 55357 na- | 


i świstecznych — 50 procent drożej. 


Nr 300 


Przed meczem Sląsk - Łódź 


Go mówi Kamiński o swym spotkaniu z Bazarnikiem 


tek przemęczenia, ale obecnie zdaje słą 
ten kryzys mijać, a że w dodatku 
Czarnecki odpoczywa obecnie w Zako: 
panem, dokąd go wyszał jego klub Zryw, 
możemy mieć nadzieję, de zwycięstwo 
swe nad Grzywoczem powtórzy. Pa- 


spotkanie z Bazarnikiem rozstrzygn: 
na swoją korz 


zadanie 
arnik jest pi 


czeka mnie nie 
ściarzem wszech 


pertuar uderzeń. Doskonale operuje 
sierpami, nie zapomina w walce o ha-|miętajmy, że Grzywocz od tego czasu 
kach, swingach i upperkutach. Z takim | poczynił duże postępy, i że w Pradze 
latwo wygrać, | zdobył zaszczytny tytuł mistrza państw 
zdaję sobie z tego dobrze sprawę, Poza | wszechsiowiańskich. 
tym Bazarni st ode mnie wyższy i Drugi przedstawiciel Zrywu, Wo% 
niakiewicz, w walce z Rademacherem 
jest naszym faworytem, Wożniakiewi- 
cza możliwości wszyscy znamy. Swą 
mbicją, podrażnioną w dodatku ciag- 
iym ignorowaniem go przez PZB, wy- 
walczy dlą nas z pewnością zwycięstwo 
w tej kategorii. 

Najładniejsza, jeśli chodzi o stroną 
techniczną, czeka nas walka w wadze 
średniej pomi sarskim a Nowara 
Nowara jest pięściarzem wysoko zaa- 
wansowanym technicznie, jest miody 
i szybki. Sam Pisarski wyraża się o nim 
bardzo pochlebnie i stawia go w rzędzie 
naszych najbardziej obiecujących za- 
wodników, Walka Nowary z Pisarskim 
będzie pokazem takiego boksu, jakiego 
nie oglądaliśmy dawno. Będzie to szer- 
mierka na pięjei pozbawiona brutal- 
nych cech tego sportu, pod postacią si- 
ły ciosu, na która w ostatnich czasach 
zwraca się prawie wyłączna, uwagę. 
Dla tych choćby czterech walk nie 
dziwimy się, że wielu milośników spor- 
tu pijsciarskiego nie może się juź dzi- 
siaj doczekać niedzieli.. 


W Brnie bez sukcesów 


Reprezentacja  piikarska Krakowa 
rozegra:a w Brnie spotkanie z drugą 
drużyna reprezentacyjnej Moraw prze- 
grywając je 1:2 ( 


je mi ostatni 
walka z Pawlakiem na meczu Geyera z 
ŁKS-em. Sądzę, de ji j 
dziej przekonywująco aniżeli pierwszą. 
Jak z apię szybko nerw do walki, to jui 
mię Bazarnik łatwo nie zastopuje. 
Wpadam wtedy w trans, z którego trud- 
no mnie wyt . Dlatego nie lubię 
odpoczywać na krześle podczas przerw 
misdzyrundowych, wole pochodzić, tak 
ak koń na menażu, aby nie ostygnąć 
mieje się nasz sympatyczny roz 
zca. Ale jednak w niedzielę będzie 
cięjiko — dodaje po chwili. 

Niemniej atrakcyjnego spotkania 
będziemy świadkami w wadze koguciej 
pomiędzy Czarneckim a Grzywoczem, 
Pamiętamy zapewne jeszcze wszyscy 
ostatnia walkę podczas ulewy na sta- 
dionie ŁKS-u, w której Czarnecki dał! 
pokaz swej wysokiej klasy i zwyciętył 
pewnie Ślzaka. Od tej pory upłyneko 
wprawdzie dużo wody. Czarnecki prze- 
chodził niedawno kryzys formy wsku- 


tot 


SE 


na torze helenowskim 


startowali w niedzielę 


miński, Czarnecki, Woźniakiewiez, Olej- Í 
nik; Poznań: Janowezyk, Kozioiek, A- 
damski, Sobczak, Szymura, Czerwiński, 


ki donosi o nowych kłopotach 
wiczówny, 


„Sport* kato' 
naszej rekordzistki Stanisławy Walasi 
przed jej wyjazdem do Ameryki, 

Kiopot Nr, 1. Jak przewieźć do Ameryki psw 
nięty wazon? 


Podczas mistrzostw Polski w Krakowie „Stel- 
la“ za pięć zwycięstw otrzymała od organizato. 
rów tę... pamiątkową nagrodę. Nic też dziwnego, 
że Walasiewiczówna głowi się wielce nad tym, 
Wólczańskiej Nr. 224. jak tę osobliwą nagrodę dowieźć do Cleveland 


SEE. i postawić ją wśród licznych swych nagród 
czaszki. Szełetm zawzymała silieja  . |zdobyłych na różnych zawodach ku chwale na. 


szych władz lekkoa:lelycznych.,. 
TRAGICZNE SKUTKI NAJECHANIA NA SŁUP| Kłopot Nr, 2. Jak podołać z odpowiedzią na 


Na trasie Łódź — Pabianice szofer Jan listy? 
Maciudko prowadząc samochód ciężarowy z Liczna korespondencja z Ameryki od osób 
Urzędu Wojewódzkiego Wydziału Opieki Spo- | prywatnych i dzienników z prośbą o sprawozda- 
łecznej najechał na słuo przewodów elektry- |nia z imprez i wywiady nie dają chwili odpoczyn 
cznych, który po wywróceniu się zranił cięż- |ku Stelli". Całe szczęście, że wyręcza ją w tym 
ko w głowę Szczerbińskiego Władysława, | dzielnie towarzysząca jej Polka z Cleveland p 
zamieszkałego przy ulicy Sokola Nr S. Ran |, nora, Parma Eleonora załatwia dużą częś 
Rega w. stanie. Bemoan TA RocyloVie | orażpondeneji, TARE Ze jst OKO nie el 


przewiozło do szpitala Św. Jana. i JARA 
Kierowcą zatrzymał milicja (kr) |szy wysiłek od bicia rekordów Światowych. 


tek, Kolezyński, Archaeki; 


Wi- 


Komuda, 
Sowiński, 
kliński; Gdańsk: Antkiewicz. 


Kołodziejczyk, lat 18, zamieszkałą przy ulicy 


metr szpalię poza tekstem — zł 14, w tekscie == zł. 21, = W mumerach niedzielnych 
i D 08860 
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Bä. Tel 254:21 Tel Red 


Pienumerata 


zł 45— miesięcznie, 


